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Do Towarzysza 
Bolesława Bieruta 

• 

W AR ')ZA W A (PAP). - W odpowiedzi na no­
tę amba~adora włoskiego w Warszawie, p. de Astis, 
z dnia 8 grudnia 1951 r. w sprawie rewizji traktatu 

pokojowego z Włochami, wiceminister spraw za­
gran icznych, ob. Stefan Wierblowski, wystoso·n~ł 
dnia 12 marca 1952 r. do ambasadora p. de Asm 
notę, kt6ra m. in. stwierdza: 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

List członków spół~zielni 
produkł~yjn~j w Grochowie 

Towarzyszu Prezydencie! 

NR 63 - ROK VIII Ł0D2, CZWARTEK 13 MARCA 1952 ROKU CENA IO GR 

My, członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 
w Grochowie, gminy Łanięta, powiatu kutnowskiego, 
przesyłamy Ci najserdeczniejsze życzenia z. okazJi zbli­
żającej się 60 rocznicy Twoich urodzin. 

...tatyfikując traktat pokoju 
z Włochami Polska miała na 
względzie ubezpieczenie naj­
bardziej sprzyjających warun­
ków dla pokojowego i demo­
kratycznego rozwoju Włoch I 
ich stosunków z innymi kr„­
jami. Dała temu wielokrotnie 
wyraz delegacja polska na 
konferencji pokojowej w Pa-
1yżu w roku 1946. Dał temu 
wyraz Rząd Polski w wielo­
krotnych oświadczeniach póż­

niejszych, które odzwiercie­
dlały nJezmienne uczucia sym­
patii narodu polskiego dla na­
rodu włoskiego. Wypadki, któ­
re mJały jednak miejsce od 
momentu ratyfikowania trak­
tatu do chwili obecnej, wsk:a­
zują na to, że Włochy polity­
ll:ą swoją coraz bardziej pod­
porządkowywaną agresywnej 
polityce Stanów Zjednoczonych 
- nie przyczyniły się do na­
wiązania przyjaznych stosun­
ków z pokój miłującymi na­
rodami. Swiadczy o tym przy­
stąpienie Wioch do agresyw­
nego bloku północno - atlan­
tyckJeio oraz udział Wioch w 
Innych agresywnych koall­
t"jach gorączkowo montowa­
nych przez Stany Zjednoczo­
ne, m. in. przeciw Polsce. 
Fakty te oraz inne wynikają­
ce z nich, jak np. organizowa­
nie na terytorium Włoch baz 
wojennych USA, oddawanie 
włoskich sił zbrojnych pod 
dowództwo generałów amery­
kańskich itp., wskazują na to, 
~e rząd włoski nie tylko nie 
dawał dowodów szczerego, 
niedeklaratywnego dążenia do 
utrwalenia pokoju oraz przy­
jaznych stosunków z pokój 
mllu.fącyml narodami, Lecz 
wręcz przeciwnie polityką 
l!Woją uniemożlłwiał rozwój 
takich stosunków i w sposób 
jasny I bezsporny pogwałcił 

swoje zobowiązania' wynikają­
ce z traktatu. 

należy to w pierwszym rzę­

dzie przypisać dyskl'yminacyj­
nej polityce mocarstw zachod­
nich i w szczególności USA, 
które wbrew swoim zobowią-
1.aniom przyjętym w Poczda­
mie i przy zawarciu tr!lktatu 
pokoju z Bułgarią, Węgrami, 
Rumunią i Finlandią, chcą fa­
woryzować jedne kraje. gwał­
cąc przy tym prawa innych 
państw. Rząd Polski nie może 
przyjąć zatem do Wiadomości 
cświadczenia, jakoby tzw. ve­
to sta nowllo przeszkodę w 
przyjęciu Włoch do ONZ. 

Dla uczczenia 60-lecia urodzin łow. Bieruta i święla 1 Moja I 
Inicjatorzy czynu produkcyjnego 1 

Życzymy C1 z całego serca zdrowia, długich lat ży­
cia, abyś mógł dalej prowadzić chłopów małorolny<;h 
i średniorolny.eh do jeszcze lepszej, szczęśliwszej przy­
szłości. 

Dzięki temu, że my, jak I wielu innych chłopów, 
zaczerpnęliśmy z Twych słów prawdę o spółdzielczoś­
ci produkcyjnej, zostaliśmy przekonani o wyższości no­
woczesnej gospodarki socjalistycznej na wsi. Wstąpjj 
w nas zapał do pracy 1 wiara w słusznośc naszej drogi. 

. robotnicy Wrocławskiej Fabryki Wagonów . I 
Dzięki wytrwałej pracy członków i pomocy pań­

stwa, wyremontowa1iśmy wszystkie budynki gospodar­
cze, wybudowaliśmy nową świetlicę, założyliśmy radio­
węzeł, mamy swój własny samochód, urządziliśmy przed­
szkole. -z honorem wypełniają swe zobowiązania Wyniki naszej gospodarki w 1951 roku . potwierdzi­
ły w pełni Twoje słowa, że spółdzielczość produkcyjna 
&tanowi lepszą l wyiszą formę gospodarki, że daje Więk­
sze plony i pokażniejsze dochody. W roku 1951 nasza 
spółdzielnia osiągnęła z ha 31 q pszenicy, 26 q żyta, 30 
kwintali owsa. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

W liście uchwalonym w 
czasie uroczystego zebrania 
inicjatorzy czynu t>rodukcyj­
nego na cześć 60 rocznicy u-

Równouprawnienie kobiet 

Pod rządami burżuazji ... 

Kobiety, korzystające w Polsce pnedwrześniowej z rze­
komego równouprawnienia, ~muszone byt11 w tak ora-

teskowy sposób rekiamować swoja, „emancypację" . 

Miotła i trzepaczka sta11ow1111 symbol ówczesnych możti­
wo§ci zarobkowych l okrdlo!y poz11c1ę spo!ecznq kobie­
ty w świecie burżuazyjnym Zdjęcie pochoqzi z 1938 r. 

Rzecz d.ziala się w Warszawie - sto!icll Polski. 

... i tam, gdzie rządzi lud 

W tych warunkach zgoda 
na rewizję tych właśnie klau­
wl traktatu, które zmlerzazy 
do zabezpieczenia pokojowe­
~o, demokratycznego rozwoju 
Wioch 1 zostały w celach nie­
dwuznacznie agre~ywnych po­
gwałcone, oznaczałaby sank­
cjonowQnie naruszenia prawa. 
T;ika r<:'wizja traktatu pokoju 
l'! Włochami nie ma nic wspól­
nego ani z interesami pokoju 
w Europie, ani ze sprawą rów­
nouprawnienia Włoch, ani z 
potqebaml ich samoobrony. 
Odnośnie drugiej sprawy, a 

mianowicie przyjęcia Włoch 
do ONZ, Rząd RP stwierdza, 
Ż<> od lat stoi na stanowbku. 
17 Włochy powinn.v zostdć 
J;rzyjęte do tej '?rganizacjl 
Wy~tarczy przypomnieć, :i:e je­
szcze 22.9 1947 r właśnie Pol­
~ka wniosła do Rady Bezpie­
czeństwa sprawę przyjęcia 
Włoch do ONZ. 

W Związku Radzieckim i krajach demokracji iuaowej 
kobiety na równi z mężczyu.ami mail\ fakt11czne. prawo 

do pra.cy i nauki. 

NA ZDJĘ<;;lU: robotnica Państwowej Fabr11kl Zegarków 
Nr 2, studentka Studium ZaCJcznego ln.~tytutu Cnżynie­
f'lljno - Ekonomicznego - A • Koczetowa na ćwiczeniach 

Jeżeli Włochy dotychczas 
nie zMtały pr/.yjęte do ONZ, 

w laboratorium Inst11tutu. 
Arch. CAF 

do 
Dni gotowości 

wiosennl1':i akeji siewn~.i 
Uchwala Prezydium Rządu wyznaczyła 

14 i 15 marca br. jako „Dni gotowości do 
wiosennej ak('ji siewnej". W tych dniach 
komisje rolne rad narodowych z udziałem 
państwowej służby rolnej, szerokiego ak­
tywu wiejskiego, sprawdzą przygotowa.nla 
do prac wlo~ennych. Będzie to generalny 
przegląd przed rozpoczęciem decydującego 

bojo o dobry siew I bogaty plon trzeciego 
roku Planu 6-letnlego. 

Do 14 marca. w naszych POM, SOM, 
spółdzielniach produkcyjnych I GS wszyst­
kie przygotowania do siewów winny 
być ukończone. Oo tego terminu rady 
narodowe muszą zatwierdzić plany zago­
spodarowania odłogów przez zespoły upra­
wowe, względnie Indywidualnych gospoda­
rzy. Zostały już nam właściwie godziny 
i te należy z całą energią wykorzystać na 
doprowadzenie rolnictwa do stanu bojowej 
gotowości do siewów. Jest sprawą honoru 
każucgo chłopa pracującego, członka spół­
dzielni produkcyjnej, l'obotnlka PGR, zalo­
gl ośrodków ma.szynowych, aby móc za­
meldować w tych dniach na.rodowi polskie­
mu, ie wszystko jest przygotowane do 
kampanii wiosennej. 
Państwowe Ośrodki Maszynowe dopro­

wadzą do końca remonty maszyn, narzędzi 
I sprzętu rolniczego, zaopatrzą się w nie­
zbędne ilości paliwa I sm~rów, aby żadne 
niedopatrzenia techniczne nie mogły zaha­
mować akcji siewnej. Każdy brygadzista., 
każdy traktorzysta powinien znać plan 
pracy swego ośrodka, plan obsługi maszyn, 
być w pełni świadomym odpowiedzlaJności, 
która na nim ciąży. 
Pamiętajmy, że do 15 marca muszą być 

podpisane przez POM wsn,stkie umowy o 
pracę ze spiildzlelniaml produkcyjnymi, ze­
społami uprawowymi, grupami gospo­
darstw indywidualnych. Rady ·narodowe 
dopilnują opracowania planów pooi~cy są­
siedzkiej; nie może bowiem być anl jedne­
go chłopa, który by w razie potrzeby nie 
mógł skorzystać z pomocy sąsiedzkiej. 
W tym celu należy pr.ieprowadzić skrupu­
latną rejestrację maszyn I sprzętu u po­
szczególnych gospodarzy, konkretnie roz­
planować ich użytkowanie w ramach po­
mocy tym gospodarstwom. które odpo­
wiednich maszyn czy sprzężaju nle po­
siadają. 
Znajdują s(ę jeszcze w warsztatach Tech­

nicmej Oh~ługi Rolnictwa ciągniki I silniki 
oddane do remontu. przez POM. SOM, czy 
PGR. Zakończyć Jak najszybciej ich uapra-

wę, przekazać je niezwłocznie w stanie go­
toWYm do użytku - oto zadanie chwłli. 

GS sprawdu, czy magazyny Ich zaopa­
trzone są w dostateczną Ilość smarów i oli­
wy, zakończą rozprowadmnie materiałów 

siewnych, nawozów sztucznych Itp. 
Zmobilizujemy wszystkie nasze siły, ale­

by „Dni gotowości" wypadły Jak najlepiej, 
Nasze rady narodowe, gminne I gromadz­
kie organizacje partyjne z całą ofiarnością 
pomogą indywidualnym gospodarstwom, 
spółdzielniom, PGR, POM I SOM w osta­
łecznym przygotowaniu do siewów. Wiel­
ka odpowlcdzlalnośó spoczywa. na człon­
kach naszej partii f ZSL-owcach, kt-Orych 
zadaniem jest pomagać radom narodowym 
w mobilizowaniu całej wsi . do kampanii 
wiosennej, 

Dziesiątki tysięcy chłqp6w zadokumen­
towało w akcji sk11pu zbofa I ziemniaków, 
w akcji kontraktacji, swój patriotyzm, swo­
je oddanie Polsce L•tdowej. Dziesiątki ty­
sięcy chłopów rozumie, ie sprawa zwycię-

. sklej kampanii wiosennej leży w Ich Inte­
resie, bo podnosi Ich dobrobyt, leży w in­
teresie klasy robotniczej, która będzie le­
piej zaopatrzona. w produkty rolne, leży 
w interesie państwa, które clzlęki szybkie­
mu tempu uprzemysłowienia, dzięki pod­
nlesieuiu się produkcji rolnej wz~ośnle 
,jeszcze bardziej \V siłę. 

Od sumiennego przygotowania się do 
kampanii wiosennej zależy nasz zwycięski 
bój o chleb. Dobry siew wiosenny to bo­
gaty Plon 3 roku Planu 6-letniei;o. Będzie . 
to wspaniały dar wsi polskiej dla naszego 
budującego socjalizm narodu. Będzie to 
godne uczczenie 60-lccia urodzin tow1uzy­
sza Bieruta, umiłowanego wodza narodu, 
który uczy nas jak pracować, aby życie 
stało się lepsze, jak działać, ażeby wyrwać 
wieś polską z wiekowego zacofania, zapew­
nić zwycięstwo pokoju, utrwalić i rozwinąć 
wspaniałe budownictwo w naszej rozkwi­
tająceroJczyźnie, wolnej ojczyźnie mllio­
nów ludzi pracy. 

I dlatego nie będziemy żałowali energii, 
sił, umiejętności w walce o podniesienie 
produkcji rolnej. W pełnym rynsztunku 
staną nasze gospodarstwa rolne. nasze 
POM i S0!\1 w „Dniach gotowości do wio­
sennej akcji" I zadokumentują jeszcze raz, 
że wieś polska wypełni z honorem swój pa­
triotyczny obowiązek, że wnosi coraz więk­
szy wkład w ogólnona1·odowy front walki 
o pokój i Plan 6-letni. 

rodzin Prezydepta Bolesława 
Bieruta I · świeta 1 Maja -
bojowa załoga WroaławskieJ 
Fabryki Wagonów „Pa-Fa­
Wa(', po podjęciu zobowią­

zań o wartości 1.250 tys. zł. , 
zapewniła Pierwszego Oby­
watela Polski Ludowej: 
„Przyrzekamy Cl, Drogi To­
warzyszu. że cała nasza zało­
ga ni" będzie szczędzić sił I 
energii dla wYkonanla z ho­
norem złożonych Tobi• zobo-
wią.zań". • 

Ambitne słowa przerodzily 
1ię w czyn. Od 10 dni rozle­
głe hale produkcyjne potęż­
nej fabryki wagonów tętnią 
jes7.cŻe wyda.inielszą pracą. 

Hale wydziału budowy wa­
ir:onów towarowych opuściły 
jut w ciągu ostatnich 10 dni 
dwa ponadplanowo wykona-
ne wagony towarowe. · 

· Przy wielkich, metalowych 
kadłubach podwozi wagono­
wych żwawo uwija się kil­
kunastu ludzJ w maskach o­
chronnych na twarzy, 7. apa­
ratami spawalniczym! w rę­
kach. Spod palników acety­
lenowych sypią się tysiące 
!~kier . Brygada Tadeusza Ro­
słońsk!ego realizuje swój 
czyn. Zobowiązując się ukoń­
czyć w ciągu marca prace 
przy 13 podwmiach produ­
kowanych ponad plan - !!! 
robotników tej brygady wY­
konało w ciągu I O dni prace 

przy 7,!I podwozi. Obok tta­
nowis a brygady Tadeusza 
Rosłońskiego pracuje 16 lu­
dzJ z zespołu nitowników 
znanego przodownika pracy 
Antoniego Urbaniaka. Nitow­
nicy dzielnie sekundują spa­
waczom, codziennie wykonu­
jąc pracę przy jednym pod­
woziu ponad plan. 

W meldunkach nadesła­
nych do wydziału współza­
wodnictwa załoga narzędziow­
ni donosi: „W ramach. zobo­
wiązań wykonaliśmy o 5 dm 
prz'!d terminem płytę traser­
ską dla wydziału odlewni, 
dzięki wydąjnej pracy prze­
kroczy llśmy harmonogram o 
320 godzin roboczych. ~zo­
dują szlifierze Franciszek 1 
Jerzy Wita oraz tokarz . Jan 
Madej". W 'l'.'Ydzlale budowy 
pudel do wagonów osobo­
wych poszczególne brygady 
robotnicze wysol''l przekra­
czają swoJe zobowiązania . M. 
in. zespół spawaczy Tadeu­
~7" Ducbniak, którv zobnwia­
zał się w ciągu marca br. 
wykonać 4 ramy - wYkonal 
już 2 ramy. 

W wydziale wykoflczalnl, 
dzięki wzmożeniu walki o 
oszczędność materiałów me­
todą Korablelnikowej, racjo­
nalnej gospodarce energią e­
lekt.-yrzna - koszty warszta• 
tów obniżyły się w ciągu o-

statnich 10 dni Q dalsze 2 j 
proc. 

Pafawagowcy zwycięsko re­
alizują żadeklarowany Pre­
zydentowi czyn. 

Tkacz Kazimierz Jerzak, z 
ZPB im. Stalina, zwycięsko 
~ea!izuje podj~e :zobowia,zania 
na czeU 60 rocznic11 urodzin 
Prezydenta . RP, towarz11sza 
Bo!estawa Bieruta i święta 
l Maja. W dniu IO ma~ca tow. 
Jerzak wykonał bazę w 125 
proc., przekra.czajqc swoje zo­
bowi(\zanie o przeszło 10 proc. 
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Pomyślne plony zawdzięczamy przede wszystkim 
mech,micznej uprawie roll. 1 

Rozwinęła się także nasza spółdzielcza hodowla. Ma­
my dziś w spółdzielni 4 maciory, 1 knura, 22 sztuki pro­
siąt, 13 krów, przeciętny udój roczny wynosi od krowy 
2.700 litrów . mleka. 

Wykonaliśmy · w terminie wszystkie zobowiązania 
wobec państwa. Plan sprzedaży zboża państwu wykona­
liśmy w 170 proc ., a ziemniaków w 700 proc. Podniosła 
się także wysokość naszej dniówki obrachunkowej. Wy­
niosła ona 30 z!. 

W dowód wdzięczności za Twoją bohaterską wal­
k~ o wyzwolenie chłopów mało - i średniorolnych z 
ucisku obszarnika - kapitalisty, z okazji 60 rocznicy 
Twoich urodzin, my, członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w Grochowie, postanowiliśmy podnieść plony bura­
ków cukrowych o 50 q z ha, to znaczy z 220 na 270, pro­
dukować zboża kwalifikowane, by uopatrzyć gospo­
darstwa, prowadzone indywidu!llnie, w doborowe na­
slońa, Lwlęk~zyć zagospodarowanie pastwisk o 2 ha, t.zn. 
z 10 ha na 12 ha, I przyśpieszyć C:!!as zagospodarowama 
o 15 dni, prżez własny wkład pracy obniżyć koszty we­
wnętrznych urządzeń chlewni o 3.200 zł., powiększyć 
sad owocowy o 2 ha przez zasadzenie 200 sztuk drze­
wek owocowych, wzmóc pracę uświadamiającą - wy­
jaśniać chłopom mało - i średniorolnym z naszego po­
wiatu W)'Ższość gospodarki socjalistycznej, organizować 
częste wyjazdy do · gospodarstw prowadzonych Indywi­
dualnie i rozpowszechniać swe oslągnięrla . 

Podejmując powytsze zobowiązania jeste~my prze­
konani, że w ten sposób przyczynimy się do wykonania 
naszego wielkiego Planu li-letniego, do utrwalenia świa­
towe?o pokoju. 

Wykonane przez nas zobowiązania będą dowodem 
coraz bardziej umacniającego się sojuszu robotniczo~ 
chłopskiego. 

Dalsze zobowiązania ludzi pracy 
Nie będziemy szczędzić wYSiłków , aby wypełnić to 

zadanie. a wykonam.v Je z honorem, dla dobra naszej 
Ojczyzny, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

od 
q miln. zł 

budowniczych miasta 
Nowa Huta 

Budowniczowie miasta No­
wa Huta podjęli szereg zobo­
wJą411ń, których wykonaniem 
pragną uczcić 60 . rocznicę uro­
dzin towarzysza Bieruta. W 
liście do Prezydenla RP z.ało­
ga pi;,ze m. in.: 

My, budowniczowie pJerw­
szego socjalistycznego miasta 
Nowa Hu-ta - robQtnicy, bry­
gadziści, majstrowie, technicy, 
inżynierowie i pracownicy ad­
ministracyjni pl'Zesylamy Ci, 
ukochany nasz Towarzyszu, 
szczere i gorące pozdrowienia 
oraz iyczenia dlugich lat ży­
ci.a i dalszej, owocnej ' pracy 
dla rozkwitu naszej OJczyzny i 
sz:częścia ludu pracującego. 

60 rocz:n.icę Twoich urodzin 
postanowiliśmy uczcić nastę­
puJącymi zobowiązaniami : 

min z III kwartału na II 
kwartał br. 
Powyższe zobowiązania po­

zwolą uzyskać nam dodatko­
wą produkcję wartoścl złotych 
8.998.625 i Z306ZCZędzlć efek­
tywnie 455.712 za. 

4.047 izb mieszkalnych 
do 1 l;stopada 

Szereg cennych 'zobowiązań 
dla uczczenia rocznicy urodzin 
!'rezydenta Bieruta i Swięta 
Pierwszomajowego podjęli pra­
cownicy Żjedn. Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi. Odda­
dzą oni mianowicie do użytku 
do dnia 1 listopada b. r. 4.047 
izb mieszkalnych, zaoszczędza­
jąc dzięki temu ponad 3 mi­
liony zł. 

Zrealizowanie .tych ambit­
nych zobowiązań umożliwi 
dalsze rozszerzenie · współza-

wodnictwa 1 wprowadzenie 
nowych, zracjonalizowanych 
metod pracy. 

Na czoło załogi wysuwają 

się przodownicy - majstro­
wie, jak Skwirus, Szypłakow­
aki, Jakie! i Makarow, którzy 
postanowili skrócić: termin u­
kończenia pawilonu D w szpi­
talu na Radogoszczu o 19 dni, 
bloku 35 na Starym Mieście o 
4 dni i leżalni w Łagiewni­

kach o 10 dni. Racjonalizato­
rzy KJębowski, Kaczmarczyk I 
Ciesielski zgłosżą w ciągu llie­
źącego roku 88 nowych pomy­
słów racjonalizatorskich I u­
sprawnień, a pracownicy bazy 
i transportu zwiększą prze­
biegi . międzynaprawcze o 70 
tys. km, co da w sumie 156 
tys. zł. oszczędności. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Dropi Towarzyszu! 
W zWiązku ze zbliżającą 1lę 60 rocznicą Twych uro­

dzin, my, pr~"ownicy Zak1adów Wytwórczycll M~szyn 
Ek'drvc7.nych I Transformatorów Im WHbelma Pieck~ 
w Żychlinie, ślemy Ci jak najgorętsze ży<'ienla długich 
i szczęmwych lat życia oraz dalszej owocnej pracy dla 
naszej Ojczyzny. 

Towarzyszu i Nauczycielu I 
Od lat przewodziłeś w walce. jaką polska klasa ro­

botnicza toczyła o Polskę bez kapitalistów i obsz'łrni­
ków o Polskę, w której władza będzie należała do ro­
botn'ików i chłopów Wskazywałeś nam, że w nas~ych 
.zmaganiach nie jesteśmy osamotnieni, bo naszym so­
jusznikiem jest Wielki Związek Radziecki I międzyna-
rodowy proletariat. • 

W ponurych latach okupacji hitlerowskiej byłeś 
jednym z kierowników Polskiej .Pat'?i Ro~otniozej, któ- · 
ra prowadziła nasz naród do walkl 1 zwycięstwa wbrew 
slożalczej l zdradziecki'ej polityce rodzimej rrnkcji. 

Drogą usprawnień i dalsze­
go z.mechanizowania trans-por­
tu wewnętrznego na budo­
wach podniesć W)'dajnośc pra­
cy o 3 proc. ponad wzrost wy­
dajności zaplanowany na rok 
bieżący, 

Prezydent Klement GoHwald 

na przyjęciu u prezydenta NRD 
- Wilhelma Piecka ' I : 

: 

A kiedy w wyniku zwycięstw bobaterski~j Arm_li 
Radzieckiej i walczącego u jej boku odrodzonego WoJ­
ska Polskiego rozbita zosta!a hitlerowska machina wo­
jenia, pod Twoim przewodnictwem \lnarodowior;,v zo-
stał przemysł i wywłaszczeni obszarmcy. , 

Pod Twoim kierownictwem zwycięsko zreallzo " a­
llśmy Plan 3-letni, a obecnie. wykonujemy gigantyczne 
1..adania trzeciego .roku Planu 6-letniego. 

Skończyły się bezpowrotnie czasy nędzy i bezrobo­
ci.a. Ukoronowaniem n<iszych zwycięstw jest projekt zastosować na wszystkich 

naszych budowach jak najda- BERLIN ({'AP). - W dniu 
lej idące uzespolowienie, 11 marca prezydent Repuhli-

na rozpoczynającej się w kl Czechosłowackiej, Klement 
dniu l kwietnia br. budowie Gottwald złożył oficjalną wi­
zespolu obiektów szkolnych zytę prezydentowi Niem1ec­
wprowadzić: system szybko- kiej Re12ubliki Demokratycz-
ściowo-potokowy, nej, Witnelmowi Pieckowi. 
wprowadzić zastosawanie Odpowiadając na przemó-

pretabrykow.anych stropów wienie powitalne prezydenta 
Kleina, Gottwalda, prezydent Wil-

zmniejS'Zyć zużycie drewna hełm Pieck oświadczy! m. in,: 
w produkcji zasadniczej o 5 „Drodzy przyjaciele! Wizy­
pr~c. drogą stosowania ma.te- ta ~asza zbie~a się z innym, 
riałów i konstrukcji zastęp- waznym dla N1em1ec i dla ca­
czych, lego św.iata wydarzeniem -
przyśpieszyć oddanie .300 izb I ogłosz~me~ .noty rządu ra­

mieszkalnych przesuwaiąc ter- dz1eck1ego 1 Jego propozycji w 

W przededniu . , s1ewow 
SOM W WOLBORZU 

GOTOWY DO SIEWÓW 

SOM w Wolborzu, gminy 
Bogusławice, w pow. piotr­
kowskim, całkowicie zakoń­
czył remonty maszyn, nie­
zbędnych do wiosennej akcji 
siewnej. Obecnie pracownicy 
SOM kończą zbieranie• za­
mówień na użytkowanie ma­
szyn . Do przedterminowego 
zakończenia remontów ma­
szyn przyczynili się ofiarną 
pracą kierownik SOM, Ta­
deusz Skoczylas i jego zastęp­
ca Edward Sowiński. Mimo 
braku niektórych części za­
miennych, potrafili oni włas­
nymi siłami je sp.orządzić t 
przed czasem przygotować: ca­
ły park masz,nowy do wio­
sennej akcji siewnej. 

STAN BEZTROSKI 
W RĄBIENIU 

GRN w Rąbieniu, w pow. 
łódzkim, nie wykazuje troski 
o staranne przygotowanie 
wiosennej akcji siewnej . Sze­
reg odcinków pracy w gmi­
nie tej całkowicie zaniedbano. 
Np. GRN poleciła piśmiennie 

sołtysowi gromady Piaskowa 
Góra, zorganizować: zebranie 
gromadzkie w terminie wcze­
śniejszym od daty otfzymanljl 

tego zawiadomienia. Wiele ze­
brań gromadzkich nie odbyło 
się, gdyż nie przybyli na nie 
zapowiedziani przedstawiciele 
GRN. 

GRN nie sporządziła jesz­
cze dokładnego W)'kazu odło­
gów. Dotychczas na terenie 
gminy zarejestrowano w przy­
bliżeni u 60 ha odłogów, lecz 
n'ie ustalono jeszcze konkret­
nej formy zagospodarowania 
ich. 

Podobnie zaniedbana jP.st 
sprawa pomocy sąsiedzkiej. 

Wprawdzie plany pomocy są­
siedzkiej są opracowane, lecz 
nikt z świadczących pomoc 
sąsiedzką jeszcze nie został 
powiadomiony komu ma j&! 
udzielić i w jakiej formie. 

NIEZABEZPIECZONE 
NA WOZY SZTUCZNE 

Przygotowania do akcji 
siewnej w gminie Błonie, w 
pow. kutnowskim, dobieJ'(ają 
końca - pisze korespondent 
Purat„SOM z siedzibą w Os· 
tiowath nie tylko wyremon­
towDł własne maszyny ak 
postarał się również, aby siew­
niki znajdujące się w rękach 
prywatnych, były także przy­
gotowane do akcji siewnej. 

sprawie podstaw traktatu po­
kojowego z Niemcami. Rząd 

Republiki Czechosłowackiej 
również weźmie bezpośredni 
udział ·w zwołaniu przewi­
dzianej w propozycjach ra­
dzieckich konferencji pokojo­
wej. Ta nowa pokojowa ini­
cjatywa rządu radzieckiego, 
mająca wybitne i decydujące 
znaczenie dla pokoju w Euro­
pie, nadaje przyjacielskiej wi­
zycie prezydenta i delegacji 
rządowej Republiki Czecho­
słowackiej w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej spe­
cjalnie doniosłe znaczenie". 

wiosennych 
GS zaopatrzył się w dostD­

teczną ilość nawozów sztucz­
nych i wydawanie ich na 
skrypty dłużne jest na ukoń­
czeniu. Natomiast magazyno­
wanie nawozów sztucznych 
pozostawia wiele do życzenla. 
Na skutek złego ich zabezpie­
czen la część saletrzaku uległa 
rozkładowi. 

KARYGODNE 
NIEDBALSTWO 

W PGR w Pytowicach, zes­
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Konstytucji Polskiej Rzecżypospolitej Ludowej. . 
Twoja niestrudzona praca, Towarzyszu Prezydencie, 

była i jest dla nas niedościgłym przykładem niezłomnej 
walki o S'Zczęście i przyszłość narodu polskiego. Aby 
uczcU dzień Twoich urodzin przyrzekamy Ci nieustan­
nie wzmagać wydajność naszej pracy, aby przed termJ­
nem wykonać zadania Pianu 6-letniego. 

Na cześć Twoich urodzin i święta 1 Maja załoga 
nasza da do końca kwietnia dodatkową produkcję war­
tości 374.495 zł. 

List załogi ZPB im. Dubois 
Towa,rzyszu Prezydencie! 

W 60 rocznicę Twoich urodzin, my, załoga ZPB Im. I, 
Dubois w Łodzi, przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu Pre­

i zydencie, moc najserderzmejszych pozdrowień i życze­
i nla najdluż$zych lat życia dla dobra naszej Ojczyzny. 
i Aby godnie uczcić dzień 18 kwietnia, pracownky 

ł! oddziału I, którzy w roku ubiegłym nie wykonali planu, 
postanowili obecnie, mobilizując wszystkie siły i rezer-

i wy, nadroblc zaległości i braki i zrealizować przed 
terminem zadania trzeciego roku Planu 6-letnlego. Za­

ł loga nasza Postanowiła do dnia 1 maja dać dodatkową 

I. produkcję wartości ponad 968 tys. zł. 
Zapewniamy Cię, Towarzyszu Prezydencie, le wzo-

!
! ruJąc się na na~zych n:ijlepszych przodownikach, na ra­

dzieckich stachanowc:ich i racjonalizator~ch, zadania na-i sz~ wykonamy w pełni I przed terminem. I 
lłłlllUHll111111111łllflllllllfllllllHUUIU•l1111111UIUlllltlllłl••• 1111111111111111111n1unu111fltl ' lllłlllltłf 

W P,kosze\'1ie pows!ał komiłeł zaeożycie~skl 
spółdzielni produfrcyjnej 

pól .Moszczenica, w pow. p10- We wszystkich powiatach 
trkowskim, do dziś dnia me województwa łódzkiego pow­
wyremontowano dwóch siew- stają nowe komitety założy­
ników, mimo, że gospodar- cielskie spółdzielni produk­
stwo to posiada własną kuz- cyjnych. Jest to wynikiem 
nie. A przecież Prezydium wzmożenia pracy uświada­
Rządu w swej uchwale w miającej, prowadzonej przez 
sprawie wiosennej akcji siew- organizarje partyjne I cały 
nej wyznaczyło termin zakoń- aktyw wiejski. Jest to rów­
czenia remontu maszyn do nież wynikiem tego, ?ie pre­
dnia 15 marca br. cujący chłopi coraz bardziej 

przys,tąpiono do organizowa­
nia komitetów załoiycielskich 
w gromadach Lipce, Winna 
Górna, Miłochniewi~e 1 Bia• 
łynin 

Uwaga wykładowcy I 
s1 kolenia partyjnego 

W ramach audycji Pol­
"kitgo Radia dla wykła­
'CJwców szkolenia partyj­

'lego rozpoczął się cykl 
mdycji pt. „Doświadczenia 
pracy wykładowców kur­
sów partyjnych". 

Karygodne niedbalstwo kie- przekonują się o wyższoś­
rownictwa PGR w Pytowi- ci gospodarki zespołowej nad 
cach widać i na innych od- indywidualną, co naocznie 
cinkach pracy. Do magazynu stwierdzili, biorąc udział w 
~bożowego przecieka woda walnych zebraniach spółdziel­
~rzez zniszczony dach, pod- ni produkcyjnych. 
~ZDS gdy w PGR znajduje się Ostatnio powstał komitet 
ponad 200 rolek papy. Zrozu- założycielski w gromadzle 
miale_ jest, że zamoknię~e ziar-1 Pękoszew, gminy Słupia, w 
no me bedzle stanowiło do- pow. skierniewickiM, liczący 
brego materiału siewnego. 8 osób. W tymże powiecie I 

Słuchajcie tych audycji w 
piątki o godz. 22 na fali 
367 lll albo w niedziele, o 
godz. 9.10 na ~li 1322 m. 
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Na margine~ 

Niezwykłe 

odkrycie 

Wyraz pokojowej 
polityki ZSRR 

Prasa zagraniczna 
o nocie radzi~ckiej 

Ofiarna praca dla Polski .Ludowej 
naszym obywatelskim· obowiązkiem 

poniosły krok na drodze normaJizacji i rozszerzenia 
międzynarodowych stosunków handlowych 

Brytyjska Ieba Lordów 
lest rezerwatem rozmaitych 
mamutów, żubrów itp. tę­
pog!owych stworów, oddzie­
!onyćh od •wtata rzeczywi­
stotel w11soklm murem 
przywlteióW, przesqdóui ł 
przeżytków. Jeden e czlon­
kóW tego „dóstojnego" z11to­
m4ti~t!1tta. - Lord Hankey, 
poptsttjąc się na trybunie 

' Izby Lordów, uczynfl w tych 
dnlaeh rewelacyjne odkry­
cie, te przyczyną „niezdro­
wej" sk!ott.nośct angielskich 
robotnikow do walki o pod­
w11tkę plac, do strajków Itp. 
;est„. biały chleb. 

W łytt\ chlebie bowiem ._ 
petorotna! lotd Hanrcev -
„znajdują a!ę „ substanc;e 
dzialające podntecajqco na 
sy!tem nerwowy Jerów I ln­
n11ch RW!erzctt'' ( !)„. A więc 
„s:i!lstancje tego rodzaju, 
zawarte w chlebie, mogq 
mitć wp!t/W na powstawa­
nie ruchów stTajkowycli 

' wśt6d ntezamożnych wa~•tw 
ludności, które są g!ówny­
m\ (?) konsumentamt bta·· 
lego chleba" •.• 

W1111łoszente podobn11ch 
opinU z trybuny parlamen­
tarne; świadczy n!euJątpli­
wtt, tt „cżcigodn11" mówca 
dotlćn!ętli ;est atbo parali­
żem. poatępowt/m, albo też 
daleko posuniętą aklerozq 
m6t11U. I dlatego „genial­
ny" olłkt11wca nłe pówl· 
l\ien %1Uładać Ti4 fotelu par­
lamentarzyst11, lecz - "od­
pocz11wać" doż11wotńio w ;a­
kie.U 11rvstokratycznef kił­
nice dla umys!owo chor11ch. 

Koledzy i przyjaciele po• 
!ityczĄi jego lol'dowsktej 
moJcł o cz11ml podobnym 
wcate ;ednak nie my§tq. r 
właklwle - nie naleźli im 
dę dziwić. Rzecź jasna, lotd 
Hankey zagalopował się, 
nie. odróżniając w swych 
wywodach robotników od„. 
.,kr6W ł innych zwierząt".„ 
Jednak, z . punktu widzenta 
reakcji angielskie;, w fan­
tastt1cznych bTedniach. sę­
dziwego lorda kryje stę 
„ziarno prawd11": skazać ro­
botników wraz z rodzinami 
na czarny chleb i uJodę to 
;est prHdeż - . wed!ug po­
i~ ł poglądów kapitalistów 
inglelsklch -„idealne" . roz­
wiązanie kwestii poziomu 
stopy życiowej mas pracu­
;qcvch. 

r niechłe teraz kto§ po­
wił, te „woltill ~włat" tzw. 
demokracji zttchodniej nie 
jest wzorem do na.fladowa­
nła! .•• 

B. D. 

PRAGA (PAP). - Ws1:ystkie 
dUenniki ogłosiły pełny tekst 
no.ty Zwlqzku Radzieckiego 
w sprawle projelttu traktatu 
pokojowego z Niemcami. Do­
kumenty te maj<łu]ą si~ w 
centrum zainteresowania .spo· 

Robotnicy 

nad 

i chłopi dyskutują 

projektem Konstytucji 

łeczeństwa. 

Imponujący przebieg miała 

dyskuaja nad projektem Kon­
stytucji Poukiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej. 

BUDAPESZT (PAP). W zebraniach dyskusyjnych, 
zorganizowanych na terenie 

Dziennik · „Sabad Nep" pi· Zakładów wzięło udział ponad 
sze, że wnioski radzieckie są 2 tys. osób. Majstrowie, tkacze, 
nowym doniosłym krokiem W 
kieruhku pokojowego rozwią- prządki, młodzież, członkowie 

Partii i beiipartyjm w gorą­
:r.ania jednego z: najtrudniej· cych . słowach wyrażali wdzię- . 
szych problemów. czność rządowi ludowemu i 

BERLIN (PAP). - Agtmcja Partii za troekliiwą opiekę, 
ADN donosi z Niemiec Za~ jaką w Polsce Lu6owej ota­
chodnich, te od zakoficzenia czane .są mteresy mas pra· 
wojny żadne polityczne wYda· cujących. 
rzenie nie tnalatło ~k silne- „Pamiętam - mówlla w 
Ro oddt~vlęku w Niemczech dyskusji prządka, Maria Sta­
Zachodnich, Jak ostatnia n~ta. niu~z - jllk przed wojną, w 
Mieszkańcy Noryrttb~rgl. I m- cz.asie strajku okupacyjnego, 
nych miast zachodn10-ruemie- spaliśmy na podłodze przy 
ckich powitali 7. <entuzjazmem I warsztatach, nle opuszczając 
propoz~cle ZSRR. fabryki przez kilka dni. Mia-

lam chorego męża, starą mat­
kę i dwoje dzieci na utrzy­
maniu, lecz znikąd nie otrzy· 
mywalam pomocy. Takie by­
ło życie mojej roc;!ziny, a 
przecież takich, jak ja, były 

tysiące. Dziś Je.<item szczęśli.· 
wa, mogąc spokojnie praco­
wać i nie oczekując z niepoko­
jem dnia jutrzei.szego. Syn 
mój kształci się. Jestem Jedną 
z milionów szcżęśli wych ma­
tek w Polsce Ludowej". 

• • • 
W Państwowym Teatrze 

Ziemi Opolskiej odbyło się 
ostatnio spotkanie przodują­
cych robotników i chłopów, 
którzy zj~hal! się tu z terenu 
c.a.lego woj. opolskiego dla 
wspólnego przedyskutowani.a 
projektu Konstytucji. 
Gorącym! oklaskami pow!­

--------------------------- tali zebrani słowa pos. Karola 

Apel uc%e$łnik6w narady w spr·awie 
bazy paszowej 

do rolników - praktyków 
WARSŻAWA (PAP). - U· ne na to pozwola, rozszerzal­

czestnicy ogólnokrl!.jowej na• cle uprawę roślin oastew­
udy aktywu naukowego 1 nych zbieranych wcz~ną 
gospodarczego w sprawi~ ba· w!om!l I późną jesienią: sto· 
zv paszowtl uchwallL! apel rujcle śródpkmy, :.wlekszaJ­
do rolników - praktyków. W cle powierzchnie uprawy ko­
apelu tym ' ciytamy m. in.: niczyn i mieszanek motylko-

Tkocza, który przypominając, 

:te dzięki zWYclęstwu bohater­
&ldej Armil Rad'llieckiej syno· 
wie Ziemi Opolskiej odzyskali 
swoje prawa llólrodowe I ludz· 
kie, stwierdził, ii dyskusja nad 
projektem nowej Konstytucji 
stano\lli radosną podniete do 
wzmożenia wysiłków produk­
cyjnych. „Wiemy bowiem, iż 
każda nowa fabryka, każd1 
dod.aitkowy kwintal zboża O· 

znacza dal&ze podnoszenie się 
dobrobytu mas pracujących". 

Rezolucja kraJowej narady wych z trawami. WyKorzy-
aktywu . naukowego i j:lOSiPO-- . stajcie wszelkie. mozl!wości e • • 
darczego W &;)rawie bazy pa· siewu roślin na kiszonk.l lak , 1 
szowel zorganizowanej przez kukur:vdza, słonecznik, mie-
Centralny Instytut Rolniczy, szanki. Siejcie kuktir:vdzę W zakładach mechanicznych 
wskazu.le wam n.a możliwości pairlewną oraz łubin paetew- im. gen. Sw!erczewskiego w 
l sposoby zwiększenia pro- ny na ziarno i .na zielonki. Elblągu każdego dn1a odbywa. 
dukcli pasz. Pamietajcie również o peł- ją się zebrania dyskusyj.ne w 

Jednym z najwainiejszych nym wykorzystaniu ~v gos- poszczególnych oddziałach 
powodów niewYstarczającej podarstwach odpadkow pro- . 
prod.ukcJ i pasz, Jak narada dukcji p~low,ej (np. 1!ście bu- I produkcyj~ych. V: świe.t11cy 
stwierdziła. jest niedostalecz- raczane itp.). • zakl.adoweJ robotnicy z za.Jhte­

resowanlem zapomają się z 
wydawnictwami na temat pro­
jektu Konstytucji. Robotnicze 
iespoły redakcyjne opracowu­
ją $pecjalnc wydania gazetek 
ściennych, poświęcone proble­
matyce poezczególnych arty­
ktlłów projelttu Konstytucji. O 
przebiegu dyskusji na terenie 
za.kładów informuje stale fa· 
bryczne pismo „Na Warcie Po­
koju". 

W ostatnich dni.ach w zakła­
dach im. gen. Świerczewskie­
go od.było się 15 od~łowych 
zebrań dyskusyjnych. 

Prasa całego świata poświę­
ca wiele u wagi zbliżającej $·ię 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie. We 
wszystkich krajach konferen­
cja wzbudziła duże zaintere­
sowrnie szerokich kół epołe­
czenstwa, sfer naukowych i 
handlowych. 

Zainteresowanie to jest cał­
kowicie zrozumiałe w obec­
nych warunkach powojen­
nych, kiedy to w wyniku dys­
kryminacji, stosowanej pr?.ez 
pewne wpływowe kola kr.i.­
jów zachodnich wobec han-

Amerykańska „cywilizacja" w Korei 
(„Komsomolska Prawda") 

na produktywność łąk i pas· 
twlsk. Racjonalne uzytkowa· 
nie łąk I pastwhk orzysporzy 
wam paszy I pod.niesie Jel 
wartość. W tim celu stosul· 
cle we właściwym terminie 
dokonywanie sprzętu si1t11a 1 
prawidłowe .l~o suszenie 
motliwie na :ierddach i koz­
łach oraż nafema or,l!aniza­

Sprawcą rzezi ludności Warszawy 
zeznaje przed sądem w Paryżu 

cję wYJlasu. 
Jednocześnie dążcie do 

~więksż~nia produkcji pasz, 
pochodzących z pól. Jut 
wiosną tego roku stosuj­
cie wsiewki motylkowych 
I traw w roślinV kłosowe. Za­
kładajcie lucerniki, tam gdzie 
warunki glebowe i klimatyc:z:• 

Proces ujawnia szczegóły zbrodniczej działalności Bora-Komorowskiego 
PARYŻ (PAP). - We wto­

rek zakończyło się przesłu­
chiwanie świadków w proce­
sie „międzynarodówki zdraj­
CÓ\V0. 

Przed sądem staje świadek 
„oskarżenia", osławiony Bor· 

Komorowski, winowajca rze· 
zi ludności Warszawy I znisz­
czenia stolicy Polski przez 
hordy hitlerowskie. 
Odpowiedź Bora-Komorow· 

skiego jui na pierwsi:e pyta­
nie przewodniczącego ujawnia 
jego dawne kontakty ze szpie­
giem Janem Kowalewskim. 

znaje, że w skład NSZ wcho· 
dzili bandyci i mordercy, któ· 
rzy mordowali również nie­
których członkow AK. 

Dalsze zoho,viązania produkcyj11e 
ludzi pracy 

• it • 

miast 1 wsi 

Zeznania Bo1·a • Komorow· 
skiego zmierzały do wykaza· 
nla jakobY. on I dowództwo 
AK nie nawoływa!l do walki 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, niosącemu Polsce 
wyzwolenie. Kłamstwa Bora­
Komorowskiego zostają nie· 
zwłocznie przygwożdżone 
przez adwokata Nordmanna, 
który pokazuje świadkowi 
„Biuletyn informacyjny" z 24 
lipca 1941 r., wyrażający ra­
dość z powodu najazdu Hit1e· 

NORDMANN: $wl11Qek o­
cenił NSZ jako bandę mor­
derców i bandytów, zapewnia· 
jąc, że NSZ llle wchOdziły w 
skład AK. Czy to jednak nie 
świadek wydał rozkaz dzienny 
do NSZ, który głosił: „Po· 
zdrawiam was w szeregach 
AK ... "? 

BOR-KOMOROWSKI: Przy· 
znaję powyższy fakt. 

wienia oryginału raportu i; 

14. 7. 1944 r. Nordmann wyra­
ża gotowość przedstawienia 
sądowi oryginału, który nie 
pozostawia żadnej wątpliwości 
\::o do zbrodniczych celów wy­
walani.a powstania warszaw· 
sklego. Adwokat Nordmann 
stwierdza dalej, że Bor-Komo­
rowi.kl klarnal jakoby wydał 
rozkaz rozpocz~a po-tania, 
licząc się z moillwością na­
wiązania kont.akt:u z Armią 
Radziefką. Czasopismo an­
giel.9kie „New Statesman and 
Nation", ·stwierdza adwokat, 
donosiło w r. 1944, że Bor­
Komorow.skl wywołał powsta­
nie, nie zapewniając sobie 
kontaktu ani z Anglikami, ani 

(Dalszy ćlqg ze str. 1) 

Na trzy dni 

przed terminem 
Zało• tkalni ZPB Im. Re• 

'\iiolucji 1905 roku postanowi· 
ła plan prodl.tkcyjny za pierw­
sze półrocze wykonać na trzy 
dni przed terminem. Pracow­
nicy przędzalni przyśpieszą 
te1min realizacji planu o je­
den dzień a oddział przygo­
tt.wawcz;,l wyprotlukuje do l 
Jflaja r onad plan 7 .500 kg. 
J)rn;dz;. Ogólna wattość pod­
jętych zobowiązań wynosi po­
nad 294 tys. zł. 

15 nowych trójek 
tkackich 

Pod hasłem upowszechnia­
nia nowych form pracy po­
de imowała zobowiązania za­
łoga ZPW im. Wiosny Ludów. 
Postanowiono In. in. zorgani­
zeiwać 15 nowych trójek tkac­
kich. Tkalnia wykona plan 
mitsięczny w 102 proc„ a 
Ptz((dzalnia w 108 proc. Przo­
dująca trójka tkacka Mikusi­
kn zrea!lzuje plan roczny do 
dnia 12 listopada i wzywa do 
współzawodnictwa wszystkie 

_ tk:..czkl pracujące ~espołowo. 

Również i partie majstrów: 
Terpiał!I, Bornstein:i, Jałosiń­
sk1ego i Bruzilta zrealizują 
pi·zypadające na nich zadania 
trzf.:ciego roku Sześciolatki do 
l~ listopada br. Instruktorzy 
Rymarc~yk I Żuchowski prze­
stkclą po 10 tkaczy nie WY· 
konuj!lcych swych baz. Łącz• 

~cleniu 
.uola 

ni~ zakłady zaoszczędzą I da­
dzą dodatkową produkcję war­
tości 200 tys. zł. 

Zobowi<izanie 
wartóści 2 miln. zł 

„Siły swe w walce czerpa­
łeś z wiary w klasę robotni­
czą - czytamy w liście pra­
cowników ZPW im. Gwardii 
Ludowej dt> tow. Bieruta. -
Mt, w nas~ej . wal~ o pełną 
realizację Planu 6-1,tniego, 
planu twlększenia obronności 
naszego kraju, a zarazem u­
moćnienia światowego frontu 
Walki o pokój, czerp!etny si­
ły z wiary w słuszrtoś~ drogi, 
po której nas prowadzisz". 
Ogółem załoga Zakł.adów 

im. Gwardii Ludowej na cześć 
60 rocznicy urodzin towarzy­
sza l3ieruta i święta l Maja, 
podjęła zóbowiązanla warto­
ści około 2 milionów złotych. 
M. in. pracownicy sortowni 
<Io 18 kwietnia br. wyprodu· 
kują dodatkowo 11 tys. kg 
wełny. Pract>wnićy siłowni ~ 
rozdzielni zobowiązali się do­
starczyć miastu w okresach 
szczytowego nasilenia 100 ki­
lowatów prądu dziennie po­
nad plan. 

I 

Przyspiesz<i wykonanie 
dokumentacji technicznej 

Technicy Inżynierowie 

„Miasto • Projekt • Wschód" 
przyśpieszą wykonanie doku­
mentacji technicznej dla sze­
regu obiektów przemysłowych 
i urządzeń socjalnych, za­
~szczędzając w ten sposób 

Siewcy epidemii 
„Jeśli. kiedyś zdrowy roz­

sądek wróci do Ameryki -
będziemy wó\vcźas wstydzi­
li się „awantury koreań­
skiej" I my~lę, ie ci, którzy 
b'dą wtedy czytali naszą 
historię - obejrzą '!!ię w 

~tzeszlóść I powiedzą o na­
siyl:h t1ziel.e,iezych pr;i.ywód­
cnch I o tych, którzy ic:h po­
pll!'rają: „Tr! nie był czas ich 
najwiE1kszej sławy". 

Słowa powyższe wydruko­
wał G. Conley w amerykań­
skim dzienniltu „The dazet­
te and daily''. 

John G. Conley - Pisząc 
dalej o beznadziejnej sytu­
acji Amerykanów w korei 
- oświadczył: 

„.Jest tylko jedno jedyne 
wyjście w obecnej sytuacji 
- to wyjście nazywa się po­
kój i współpraca narodów 
całego świata". 
Oczywiście, tego wyjścia 

lęka się Truman i jego klika 
jak diabeł święconej wody. 
Oni szukają Innych .,wyjść"! 
soju~tu z bakteriami chóle~ 
ry, di.umy i tyfl\!!u. Co im 
tak pomoźe jak umatłemu 
kiłdzid!o. 

prawie 117 tys. zł. Int. Fetter 
z wydz. architektury skróci o . 
10 dni termin wykonania do­
kumentacji technicznej bloku 
29, a architekci Leszczyński i 
Oleszko - o 5 dni wykonanłe 
projektów bloków ZOR. Po­
dobne zobowiązania podjęli 
takie - technik Orlikowski, 
inż. Gałązka, arch. Jarosiński 
i inż. Ja~lońskl. 

10.76q m. tkanin 
ponad plall 

Załoga Północno - Łódzkich 
Zakllldów Przemysłu Jedwab­
niczego postanowiła zwięk­
szyć produkcję o 10.769 
m. Na szczególne uznanle za. 
sługują zobowiązania zespołu 

majstra Pastusiaka i Witcza­
ka, który wyprodukuje dodat-• 
kawo 1.558 m tkanin. 

Spółdzielcy z Gupic 

zwiększ<i produkcję 

rana ZSRR 
NORDMANN: „Biuletyn in· 

formacyjny" z 23 września 
1943 r. zawierał pogróżki pod 
adresem „każdego robotnika, 
chłopa czy intelektualisty, 
który daje posłuch propagan· 
dzie lewicy lub z nią współ· 
pracuje". Czy świadek przy· 
pomina sobie ten tekst? 

BOR-KOMOROWSKI: (po 
dłuższym wahaniu): Tak. 

NORDMANN: Biuletyn z 8 
kwietnia 1943 r. nawoływał, 
aby nie popierać akcji party· 
zantów, walczącyćh z hitle­
rowcami. Czy tak było? 
BOR-KOMOROW~I: (po 

dłuższej chwili): Tak. 
NORDMANij: Ze sprawo­

zdania nr 242 t posiedzenia 
„Krajowej reprezentacji poli­
tycznej", odbytego dnia 14 
października 1943 r. wynika, 
że Bor-Komorowski na posie­
dzeniu tym oświadczył, iż nie 
należy walczyć przeciwko 
Niemcom, lecz przeciwko 
Żwiązkowl Radzieckiemu. 
Bor-Komorowski zaznaczył 
wtecly, że Armil Radzieckiej 
nie należy uważać za sojusz­
nika, lecz, wręcz przeciwnie, 

Dalsze pytania zmierzają do 
ujawnienia zbrodniczej roli 
Bora-Komorowskiego w wy­
wołaniu powstania warszaw­
skiego. Bor-Komorowski usi­
łuje dowieść, jakoby wierzył 
w możliwość powodzenia pow­
stania, jednakże kłamstwo to 
zostaje niezwłocznie zdemas· 
kowane przez adwokatów o· 
brony. Podobnie zostaje do­
wiedzione, że Bor-Komorow· 
ski wydał rozkaz rozpoczęcia 
powstania, nie nawiązując ża­
dnego kontaktu ze zbliżającą 
się Armią Radziecką. 

NORDMANN: świadek mó· 
wił, jakoby · wierzył, że pow­
stanie mogło skończyć si~ 
zwycięsko. Czy jednak w ra· 
porcie z 14 lipca 1944 r. świa­
dek nie pisał do Sosnkow­
skiego, że powstanie nie ma 
żadnych szans powopzenla? 
. ŚWIADEK: Tak. 

Nordmann przytacza następ­
nie ośw.Ladczerue Bora-Komo· 
rawskiego, zacytowane w wy· 
danej na emigracji książce pt. 
„Blaiski i cienie". W ksią:ice 
tej n.a stir. 102, BOil'-Komorow· 
.ski stwierdza, że powstanie 
nie miało żadnych suin.s po­
wodzenia. 

Gdy w świetle powyższych 
taktów, okazalo się, że Bor­
Komo.rowski kłamie, adwoka­
ci „O.Skarżycieli" starają się 
przyjść swemu świadkowi z 
pomocą. żądają oni pi-zedsta-

z Wojskiem Radzieck:itrt. 
Zmieszany Bor-Komórowski 

zmuszony jest to potwierdzić. 
W odpowiedz! na dalsze py• 

tani.a, Bor-Komorowski usiłu­
je pomniejszyć liczbę ofiar 
swej zbrodni. 

Cyniczne kłamstwo przy­
gwaMża jednak niea:włocz.nie 
adw. Nordma.nn stwierdzaiąc: 
świadek mówi, ie podczas po. 
wstan:ia zginęło 15 tys. żołnie­
rzy i ok. 100 tys. mieszkańców. 
świadek wie jednaik doskona­
le, :re zginęło 250 tys. ludzi, a 
przeszło 700 tys, zostało depor­
towanych. WaTszawa została 
doszczętnie znis:rezooa. Palono 
dam po domu. 

W tym samym CZ36ie, gdy 
Niemcy be<itiailsko dl.awili po­
wstanie i palili Warszawę -
stwierdza dalej adwokat Nol'd­
mann - gen. Bor-Komorow­
ski ściskał rękę generała hit..: 
lerowskiego von <Iem Bach.a, 
który y.rydał rozkaa: zni!".i:cze­
nia Warszawy. Ad·w. Nord­
mann pokazuje Borowi-Komo­
rowskiemu fotografię, na któ­
rej to „pamiętne" wydarzenie 
zostało uwiecznione, pytając 
go, czy poznaje tę fotografię? 

BOR-KOMOROWSKI: Tak. 
Rozprawa trwa. 

Spółdzielcy z Guplc, w pow. 
pioti kowskim, dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzy­
sza Bolesława Bieruta podjęli 
s;,:ereg ZQPOWią2ań zespoło­
wych i indywidualnych. Mię­
dzy innymi postanowiono 
zwięksżyć zbiory podstawo­
wych zbóż kłosowych o l 
kwintal z hektara, rozwinąć 
hodowlę, powiększając stan 
pogłowia bydła z 24 do 
29 k1ów. Poza tym spóldzielcy 
zobowiązali się · sprzedać pań­
stwu w ramach obowiązko­
wych dostaw, 3.900 kg żywca 
zr.h1iast 3.250 kg. 

trzeba przygotowywać się do r-------------------------­
walki z Rosjanami. 

BOR-KOMOROWSKI (zu· 
pełnie przybity): Jak pan zna­
lazł ten dokument? „. (Poru· 

Nota M~nisłerstwa Spraw Zagranicznych RP 

Niezależnie od tego, wszyscy 
spółdzielcy zobowiązali się 
sprzt:dać państwu trzodę 
chlewną ze qwych działek 
przyrngrodowych. Np. Stefan 
Łuczyński sprzeda na spędzie 
3 tuczniki, Michał Dobieszek 2 

tuC'.i:niki, Stanisław Dobieszek 
3 tuczniki itd. 

Wzrośnie 
wydajność z ha 

Cenne żobowh\tania ku ucz­
czeniu 60 rocznicy urodzin 
Pre~ydenta, towarzysza Bole­
sława Bieruta, podjęli ' chłopi 

gromady Równa, gm. Grusz-
czyce, pow sieradzkiego. Posta· 
nowili oni ukończyć wiosenne 
siew.)< do dnia 15 kwietnia o· 

szenie na sali). 
Z dalszych zeznań Bora­

Komorowskiego wynika, że 
dowództwo AK magazynowa­
ło broń, otrzymywaną z Lon· 
dynu, odmawiając wydania 
jej patriotom, którzy pragnęli 
walczyć z hitlerowcami. 

Na pytanie adwokata ~.os­
karżenia", Heiszmanna, doty­
czące terrorystycznych orga­
nizacji „Start" l NSZ, Bor­
Komorowski usiłuje odciąć się 
od tych organizacji, utrzymu­
jąc, że nie podlegały one jego 
dowództwu. świadek przr 

Ze sportu ----· - „ 
Polska-Rumunia 14:6 

(Dokończenie ie str. 1) 
Zasada jednomyślności wiel­
kich mocarstw, którą zapewne 
ma na myśli nota rządu włos­
kiego, mówiąc o prawie veta, 
jest - jak wiadomo - jedną 
z podstaw Karty NZ. Gd~by 
ta podstawowa zasada była 

przestrzegana przez mocar­
stwa 'zachodnie I w szczegól­
ności przez USA, mogło się to 
iuz dawno przyczynić do 
pnyjęcia Włoch do ONZ, jak 
i rozwiązania innych stoją­
cych przez tą organizacją pro­
blemów. 

Jaik z PD1N7ższego wynika, 
przeszkt>dy w przyjęciu Włoch 
do ONZ le.lą 'l;upełnie gdzie 
indziej, niż to u.sHuje sugero­
wać hot.a rządu włoskiego, zaś 
rząd wioski nie ' może .się 
uchylić: od współodpowiedzial-

MOSKWA (PAP). w ności w wytworzony stan rze-
dalszym ciągu międzynarodo- czy i ponosić będzie w6zyst­
wego turnieju bokserskiego kie jego konsekwencje. Nie 
w Moskwie druz··.' ha polska można nie podkreślić, że rząd rai. podnieść zbiory żyta, owsa _, 
walczyła w środę 12 bm. z włoski przez swoją własną po-

i pszenic,y o 1 kwintal z hek- Rumhnią, zwvciężając 14:6. litykę, a w szczególności przez 
tara. W tym celu tlęclą siać Rumuni oddali 4 pkt. w. o. udział w agresywnym bloku 
siewnikami, troskliwie pielęg- nie wystawili bowiem zawoJ- a.tlantycklm s.am stworzył sy• 

nlka w lekkośrednle.i, a Cio- l tuację, która ńi~ sptty ja przy­
nować rośliny w ('Wsie wege- botariu w półciężkiej miał jęciu Wioch do Narodów 
tacji, niszczyć chwasty itp. naclwagę. Zjednoczonych. 

, 

Jeśli natomiast chodzi o za­
pewnienie Włochom · rOwno­
upra wnienia w gronie pokój 
miłujących narodów, rząd pol­
ski pragnie z.aa:naczyć, że spr.a. 
wa ta nie ma· nic wspólneilo z 
sugerowaną rewJ.zją traktatu 
pokojowego. Rząd polski prag­
nie przy tej sposobności po. 
wołać się na notę swoją, skie­
rowaną do rządów trzech mo­
carstw zachodnich, a ogłoszo­
ną dnia 23. X. 1951 r. 
Rząd polski gotów byłby 

ronvażyć sprawę rev.rizji trak­
tatu pokojowego z Włochami, 
jednak na zupeh1ie innej pła­
szczyźnie, a mianowicie w o­
parciu o przes!Pnki, które 
sprzyjają rozwojowi pokojo· 
wych stosunkó\11 międzynaro­
dowych, wolnych od dyskry· 
minacji i cz.ego. wyrazem by­
łaby równoczesna rewizja za­
wartych w tym samym czasie 
traktatów pokojowych z Buł· 
garią, . Węgrami, Rumunią i 
Finlandią. Wstępnym warun­
kiem do i~go jl'st jed.1ak opu­
szcżebie pttez Włochy atlao· 
tyckiej lco.alicji wojennej, któ­
rej agresywny ch;irakter u­
jawnia się coraz dobitniej. 

Prof S. Strumilin 
~~orn•l< Akademii Nauk ZSRR 

dlu z ZSRR i krajami detnO· 
ktacjl ludo~j. ~kurczyły się 
znacżnie rozmiary ·wymiany 
handlowej między Wschodem 
i Zachodem. 

Inicjatorzy „blokady" Wscho­
du spodziewali się, że uda im 
się w ten S'f)Osób zahamować 
P<>kojowe budownictwo w 
ZSRR i w krniach demokra· 
ej! ludowej. Nie ziściły się 
jednak ich na'tlzieje. 

Ucierpieli natomiast od tej 
„blokady" sami jej inicjato­
rzy. Krajom zachodnim z na­
tury rzeczy konieczne są ryn­
ki Wschod.u. Oto rlJaczego 
niedorzecznością Jest usiło­
wanie blokowania mnie.i wię­
cej połowy świata i wy!ąc~e­
nla z.e strefy obrotu między· 
narodowego takich olb!"ly­
mich rynków, jak Związek 
Radtiecki, Chińska Republika 
Ludowa i kraje demokracji 
ludowej. 
Sztucżne zniszczenie u-

kształtowanej historycznie 
więzi gospodarczej między 
Zachodem l Wschodem do· 
prowadiilło <Io pogorszenia si~ 
sytuacji surowcowej i ży­

wnościowej krajów zacho­
dnlo - europejskich, do zruj­
n~ania ich finansów; wy. 
warło również i wywiera u· 
jemny wpływ na stan zatru· 
dnlertia w tych krajach. 

Kraje zachodnlo • europej. 
skle J)Onoszą poważne straty 
goll!Jodarcze, zakupując za O­
ceanem towary, importowane 
dawniej z Europy Wschodniej. 
Mu.tzą bowiem kupować dro­
łe.J l ponosić duże koszty 
transpoMu. Tak np. w roku 
bieżącym Belgia zakupiła 
zbote za Oceanem, zamia~t 
kupić je w Europie Wschod­
niej. Będtle to kosztowało 
belgij~kJch podatników do· 
datkowo 200 milionów fran­
ków. 

Równie:!i nie wydaje się 
rozeądnym z gospodarczego 
punktu widzenia postępowa­
nie liolandil, Norwegii l in· 
nyeh krajóW zachodnia • eu· 
ropejsklch, kUpuJących wę­
giel za Oceanem, nie zaś w 
Polsce, która mogłaby im do­
starczyć węgla lepszej jakoś­
ci i po niższej cenie. Sam 
przewóz amerykańskiego wę­
gla kosm;ował w r. 1951 kraje 
zachodnio • @Urooei~kie 300 
milionów dolarów. 

Niedawno z trybuny parła· 
mentu belgijskiego padło o· 
świadczenie: że gdyby rozsze· 
nono handel z krajami 
wschodnimi, płacącymi go­
tówką I oferującymi dogodne 
'Warunki dla trwałych sto­
sunków gospodarczych, to 
można byłoby zatrudnić 300 
tys. belgijskich bezrobotnych. 

Nawiazanle normalnych sto­
sunków handlowych między 

Wschodem i Zachodem o­
twiera szerokie perspektywy 
wzro&tu eksportu z krajów 
.zachodnich. Tak np. w ciągu 
najbliższych 5 lat zbuduje sią 
w Chi.nach 60 tys. km torów 
kolejowych. Fakt ten stwarza 
olbrzymie możliwości dla 7.a­
chodnich eksnorterów stali. 

Import towarów zza Ocea· 
nu przez kraje Europy Za· 
chodniej stał si ę przyczyn!\ 
deficytu bilansu handlowe­
go tych krajów i wyczerpa· 
n ia ich zapasów złota I wa­
lut. Tylko w latach 1948-19111 
deficyt b!lartsów handlu za­
granlc.i.ll.ego krajów zacho· 
dnio - europejskich wYDióst 
ponad 20 miliardów dolarów. 

A priecież rozwój wzajem­
nie korzystnego handlu ze 
w~chodem pozwoliłby tym 
krajom polepszyć znacznie ich 
bilanse handlu zagranicznego 
i zachować poważną ilość wa· 
lut i złota, poniewa! mogłyby 
obe równoważyć Import te 
Wschodu eksportem swych 
towarów na rynki -wechodnle• 
Normalizacja I ror.srerzenię 
handlu między Wschodem i 
Zachodem przyczyniłyby si~ 

do polepszenia sytuacji gos­
podarczej krajów zachodnich. 

Na naradę mo~klewską ta­
proszono wszystkie zalntere· 
sowane koła. Zaproszenia 
wysłano przedstawicielom 
przemysłowców, kupców i 
rolników, izb handlowych, 
stowarzyszeń przemysłowych, 
finansistów oraz zrzeszeń 
spółd7.ielczych. Zaproszono 
Tównież organa gospodarcze 
ONZ .. 
Nal~y ocz.ekiwać przybycia 

na konferencję 450 delegatów 
ż 80 krajów. 

Jeśli chodzi o możllwooć 
rozszerzenia współpracy gos· 
podarczej między ZSRR i in· 
nymi krajami, to należy za· 
znaczyć, że Związek Radziec· 
ki jest wielkim eksporterem 
i importerem najrozmaitszych 
towarów. Możliwości ekspor· 
towe ZSRR fią ogromne. Ja­
ko potężne mocarstwo prze· 
myslowe, ZSRR zdolny jest 
produkować wszelkie nowo­
czesne urządzenia, maszyny, 
obrabiarki, narzędzia, przy­
rządy. Nie ma takiego urzą· 
dzenia, takiej maszyny, któ­
rych przemysł radziecki nie 
byłby w stanie wyproduko­
wać. Prócz tego Związek Ra· 
dziecki posiada olbrzymie ZR• 

soby surowcowe i ŹYWIJOŚcio• 
we, Jest Jednyni z najwlę· 
kszych producentów ziarna. 
Jednocześnie ZSRR je!lt wiei· 
kim konsumentem surowców 
l towarów przemysłowych. 
Związek Radziecki jest 

rzeczni klem rozszerzenia llto-­
sunków handlowych ze 
wszystkimi krajami na r.a-
11adzle poszanowania auwe­
rennoścl, sumiennego wyko· 
nywanla zobowiązań 1 wza• 
jemnych korzyści. 

Kulisy · katyńskiei prowokacii 
Aby od~iągnąć uwa~ę narod~w od imperialistycznych 

~gotowallt woikrzeszenia hord hitlerowskich, aby odwró­
cić oburzenie i gniew całej po6tępowej ludzkości oo ohydn~j 
n:iasa.kry Jeńców koreańskich w Kożedo i baa-bar;:yńskiego 
menotowa~ego '-". dziejach siewu epidemii cholery i dżumy 
z .samolotow woiennych USA, waszyngtońssy naśladowcy 
Hitlera l G-Oebbelsa, którzy w kunszcie ludobójstwa dawno 
przeszli swych mhstrzów - odgrzebali starą hitlerow.ską 
prowokację katyńską z 1943 r. 

Odgrzana prowokacja, podobnie jak I pierwsza Jej 
goebbelsowska próba, spaliła na panewce. Zbyt znane są ku· 
lisy hlt~erowskiej potworn~j zbrodni, dokonanej na tysią· 
ca~h ofiar w .Kat?'nlu, by impreza gangsterów amerykań· 
akich mogła hczyc na „powodzenie". 

O kulisa~h zbrodni przypomina m. in. list ob. Stanisła­
wa Kulin.a z Bytami.a, który ja1l<0 szeregowiec służył w cz.a. 
ai& vro,iny w armil Andersa. W liście tym, zamieszczonym 
w numerze 57 „Trybuny Robotnkzej" z dnia 6 marca br„ 
ob. Kulin demaskuje sprawców prowokacji katyńskiej: 

„yv Cent:all Poszukiwań Polskiego Czerwonego 
Krzyza w Kaitz~ (Egipt) pracowala ochotniczka, kapral 
Weronika ŚW1ęc1cka, żona ppłk. W. P. Teofila .Swlęcic· 
kiego, który n.a podstawie sporząd:wnyeh przez Niem­
ców wykazów figurował na jednej z liet, jako ?..amordo­
wany w Katyniu. Swięcicka mając pewność, że chodzi 
tu o jej męża, gdyż drugiego oficera o tych samych 
pers?na.\iach nie było w rejestrach oficerów ar.mil pol· 
Bk1e.1, zamierzała już zawrzeć nowe małl.eńatwu. 

W roku 1945 po zakończeniu wojny otrzymałem ód 
sze!a kancelarii polecenie, a by nadać radiogram z Rzy· 
mu, przez telefon z Komendy Mi.a.sta do Centrali P<'J­
i;zukiwań PCK w Kairze treści następującej: 

„Komenda Miasta Kair - proszę powladoml6 
ochotniczkę Sw!ęcicl'it Weronikę, że mąż jej, Teofil 
łyje, zna.jdnje się w Rzymie. Dnia.„.... (nie pami~­
łam) samolotem o godz„ .•. odleci z Rzymu do Ka.łru", 
Następuje podpis komendl!nta m. Rzymu. 

Po przybyciu ppłk, Święcickiego do Kairu, ok:iłało 
się, że był on wzięty do niewoli niemieckiej i do końca 
wojny przebywał w jeclnym z obozów oficerskich. Ta.m 
tei zostały mu zabrane pnez Niemców Jego dokumenty. 
Była to głośna sprawa. Zastanawiałem się nieraz jakim 
cudem dqkument pplk, Swięcickiego, przebywającego 
w obozie niemieckim zm1lazł się .w Katyniu". 
Sprawa jes·t jasna. Mord w Katyniu był dziełem hitle· 

rowc~w, . był zakrojoną n.a szeroką skalę prowokacją, w 
któreJ uzyto sfałszowanych dokumentów, w rodzaju papi~­
rów ppłk. Święcickiego. Andersowcy wiedzieli, kto jest 
sprawcą zbrodni katyńskiej, lecz szerzyli wrogą propagandę 
przeciwko ZwiąiWo:owi Ra<lzieckiemu. Dziś, po ośmiu latach 
Amerykanie chcą przy pomocy anderso'M:ÓW ponowni~ 
w.skrzesić trupa goeóbelsowskiej propagandy przeciwko n.a­
~owi polskie1!1u·. Ale .Pr.awpziwe takty demaskują zbrod· 
mcze poczynania impertahst6w. Ich haniebne kłamstwa zo­
&tały przygwożdżone. 

Z całeqo świata 
• MONTEVIDEO.- Rząd 

urugwajski nie udzielił ze­
zwolenia na odbycie w Mon­
tevideo obrad Ogólnoamery­
kańskiego Kongresu Obroń· 
ców Pokoju. 

li TOKIO. - W dniu 11 
marca rząd Yoshidy powziął 

decyz.ię w sprawie przywró­
cenia praw politycznych wiEj­
kszości spośród około 200 ty­
sięcy militarystów japońskich, 

którym po wojnie zakazano 
sprawowania jakichkolwiek. 
funkcji publicznych. 

!I STUTTGART. W 
dniu 10 marca znana niemiec­
ka patriotka i bojowniczka o 
pokój, Lilly Waechter, zostll.· 
ła osadzona w więzieniu przez 
amerykańskie władze okupa· 
cyjne. 

D PARYŻ. Gabinet 
Pinay'a uzyskał w Zgroma­
dzeniu Narodowym względrtą 
większość - 290 głosów prze· 
ci w ko 101. _., 
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W sprawie opieki nad 'rodakami zagranicą 
(Poprawka do projektu Konstytucji) 

Poza granicami Polski znajduje się 
wiele milionów polskich robatników, chło­
pów i pracującej in teligencji, z których 
znaczna część przez długie lata walczyła 
o wolność społeczną oraz na~ową i naj­
częściej z powodu nędzy lub n.a skutek 
prześladowań pblitycz.nych musiała wy­
emigrować z kraju. Ogromna ich wiek­
•szośe jest wzytywnie ustosunkowana d:> 
ludowe.i ojczyzny. Ponieważ w proiekci~ 
Konsty tucji nie ma o nich najmniejszej1 
wzmianki - wnoszę projekt, aby do Wiel­
kie.i Karty osiągnJęć narodu polskiego wlą­
czyć artykuł ruistępującej treści: 

„Polska Rzeczpospolita Ludowa. za. 
-pośrednictwem swych przedstawicieli 

otacza oplek!ł i utrzymuje ścisłą łą.cz­
ność z robotnika.mi, chłopami, rzemieśl­
nikami I pracuiącą lntelieencją oraz 
z cal!ł postę1><>wą i demokratyczną czę­
ścią polskiego wychodźstwa, będącą 
przedstawicielem polskiego narodu, je­
go dąłeń l przemian pom granicami 
ojczyzny", 

Uważam, i.e taki artykuł ściślejszymi 
więzami powiąże pootępową część polskiej 
emigracji z ludową ojczyzną, będtie \Vy­
razem opieki, pamięci i troski o losy ro­
daków, przeoywających poza granicami 
kraju. · 

ZENON PRZEPIORSKI 
.J>raeownik. ZPW 

Im. •ąbrowsklego w Zgierzu 
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sklej Rzeczypospolitej Lu- ferencji biologów w ltuźni- czy cholery. Nie jest I nie 
dowej poświęca dużo uwa- cach, Konferencji Pawio- może być obojętne dla spo-
gi zagadnieniom nauki. wowskiej w Krynicy czy łeczeństwa czy hormony ~ 
Art. 61 za!'ewnia obywa- konferencji chemików w roślinne umożliwiać mają j 
telom Rzeczypospolitej pra- Karpaczu. Swiadczy o tym zwiększenie plonów, czy : 
wo do nauki, art. 65 gwa- niezwykły wys!lek wlożo- masowe niszczenie roślin- ; 
rantuje ntoczenie pracow- ny w organizację Kongresu ności, czy na gąsienicach ,1, 

ników nauki szczeeólną o- Nauki, na którym uczeni toczyć się będą czołgi czy 
pieką państwa, a art. 63 wszelkich specjalności mie- traktory, czy energia eto- i, 

; mówi o tym, że „Polska li możność wypowiedzenia mowa służyć ma usuwaniu 
! Rzeczpospolita Ludowa dba swych uwag i życzeń od- z powierzchni ziemi całych ~'=,,,_' 
i o wszechstronny rozwój nośnie potrzeb związanych miast wraz z ludnością, czy 
i nallki, opartej na dorobku z rozwojem poszczególnych usuwaniu przeszkód tamu-
! przodującej myśli ludzkiej dyscyplin naukowych i na jących bieg r:zek I utru-i I postępowej myśli pol- którym tałożone zostały dniających komunikację. ! 
i
l:. skiej ~ nauki w służbie podwaliny Akademii Nauk. Jestem przekonany, że • 

narodu". Mówiąc o nauce, artykuł podkteślenie w projekcie ! 

, 

GŁOS ROBOTNJczy 

Przodują~a prządka 

STR. I 

Wprowadzić i upowszechnić 
szkolenie metodą 

• • 
IDZ. 

w przędzalniach 
Kowalewa 

Jedną 21 najpoważniejszych 
przyczyn niewykonywania 
planów prztz wiele przędzalń 
. przemysłu l>awełnianego •ta­
nowi niewątpliwie wciąż 1e­
szcze zbyt znaczny odsetek 
robotników, nie uzyskujących 
ustalonej wydaj ności pracy. 

Tak więc w grudniu ubieg­
łego roku w przędzalniach 
cienkoprzędnych 36,1 proc. 
pracowników nie wykonywa­
(o swvch baz, w średni<>przęd­
nych - 18,l prO"., a w od· 
padkowych - 14,8 proc. W 
st,v'..zniu I lutym br. sytuacja 
ta nie uległa większym unla­
nom na lepsze. 

Jeżeli weżmJemy pod uwa­
gę, że nie realizu.iące swyeh 
norm prządki rekrutują >ię 
głównie spośród mł<>dzieży, 
to bezpośrednią prżyczyną ~eh 
niskiej wydajności pracy bę­
dzie bezsprzectnie brak kwa­
lifikacji lub. inaczej mów:ąc . 
niedostateczne przygotowanie 
rlo zawodu. 
Potwierdzają to \vynikl ba 

dań chronometrażowych, pne. 
prowadZ<>rtych u przi\dek w 
WZPB Im. 1 Maja. Przodow­
nice. jak np. Czyżewska, 1'u­
rek czy Płatek, na wyrtiianę 
cewki z nledoprzędem z.uży• 
wają przeciętnie 6 M?kund, 
podczas gdy na tę czynność 
nie uzyskujące swych baz 
młode !)rządki tracą 10 do l 2 
sekund. Podobnie jest z usu­
waniem ZTywów. Dobre prząti. 
kl wykonują tę czynność pr1P­
ciętnie w 4 sekundy, a młode 
- w 8 do 10 sekund. 

Nie oznacza to jednak, abv 
w Zakładach im l Maja w ogó­
le nie prowadzono szkolenia. 
Szkolenie było tam i istnieje 
nadal, ale nie daje spodziewa­

dużej bieglo~c1 w pracy, nie 
szlrndzą w przebiegu produK· 
cji, natomiast u młodych po­
wodują nie~konywanie baz . 

Trzeba więc przystąpi~ o­
becnie do szkplenia prządek 
metodą najwlaściwsżą, to zna­
czy systemem inż. Kowalewa. 

Dotychczas znaczna cześć 
przędzalników była zdania, że 
s!uszna i przynosząca pomvsl­
ne wyniki w tkalniach metn­
.da Kowalewa jest zbyt trud­
na do wpr.iwadzenia w prze­
dzalniach ! źe nie przyniesie 
tu oczekiwanych rezultatów. 

Tymczasem pierwsze próby 
zastosowania systemu Inż. Ko. 
walewa w ZPB im Hanki Sa­
wickie.i, w WZPB im. 1 Ma.i a, 
w Piotrkowskim Kombinacie, 
w przędzalni Pabianickich Z'PB 
zaprzeczyły tym twierdzeniom, 
wykazując jednocześnie, iż 
w przędza In i ach istnieją <>l­
brzymie możliwości uzvsk~­
nia wzrostu \vydajności ora­
cy I polepsz€'tlia J<1kości przę­
dzy właśnie dzięki metodzie 
inż. ftowalewa. 

Pierwszym tego dówodem 
były duźe różnice w czasie. 
zużywanym ha poszcze.11:ólne 
czynności przy obsłudze przę­
dzarek obrączkowych orzez 
prządki starsze, doświadczone 
oraz mł<>de. 

Ale to jeszcze nie w~zyst­
ko. Po zakończeniu barlań 
chronometrażowych przystą­
piono do omawiania organi­
zacji pracy prządki. I cóż się 
wówczas okazało? 

Na obejście wszystkkh 
wrzecion prządka Płatek z 
WZPB itn. I Ma.fe. właściwie 
organizująca swą pra~ę. zu­
tywa 9 minut. Poza tym szyb-

ciej od innych wymienia nł„ 
doDrzęd, likwiduje zrywy Itp. 
Nie śpiesząc się, ma zawsd 
dość czasu na utrzymanie 
maszyn w odpowiedniej czy• 
stości Dziek! temu zrywy na 
jej Jllag7.vnach występują rza• 
dziej, aniżeli gdzie indziej, i 
u zyskuje nie tylko produkcję 
większą, ale i leps·zej jako-
ści . ~ 

Natomiast prządka Latocha, 
zatrudniona w tychże zekla­
dach , pomimo stosunkowo 
krótkiego czasu, zużywane.li(o 

n11 poszczególne czynności 

nie potrafi właściwi e zor­
ganizować sobie pracy. Obe1-
ście maszyn pochłania jej at 
26 minut. Toteż Latocha, po­
mimo że w swą pracę wkłada 
o wiele więcej wysiłku, ani­
żeli np. prządka Płatek, prze­
ci r.tnie wyrabia zaledwie M 
procent n l>rmy. 

Szkolenie qystemem ra-
dzieckiego ln7.vniera winna 
być w roku bleżacym ~ 
wadżone we wszystkich przę. 
dzalniach, iidyż stanowi ono 
poważną I skuteczną broń w 
walce z trudnościami. wynik• 
łymi z niedostah>cznei wydai­
ności pracy robotników, nit 
Jakle napotyka znacznlł cześć 
naszych przędzalń. S7ybkle 
wt\rowadzen1e. 11 na5fępnie 

umasowlente doszkalania S"T• 

stemem inż Knwalewa - to 
Jeden z w~runkńw pełnel re-
81J7acll 7llil•ń trzeciego roku 
Planu 6-letnlego. i 

P . .W.WTA.PZ 
Gł6wn'7 Tn•tytut Procy ! Nie ulega kwestii, że to 63 wyraźnie podkreśla, że Konstytucji faktu, -iż nauka ' 

~: niezwykle ważkie oświad- chodzi tu o naukę w służ- służyć winna narodowi. zo- !,:: nych wyników z tej prostej 1--------------------------­
czenie nie jest tylko czczą bie narodu. Jest to podkre- stało przez wszystkich nau-

•

:'•.; deklaracją. Swiadczy o tym ślenie niezwykle ważne, nie kowców w naszym kraju 
dowodnie dotychczasowy jest bowiem obojętne dla przyjęte z entuzjazmem. ! 1 

Prządka Rozatia Szymczak z ZPB. im. DZierżyńskiego, 
obslugująca 328 wrzecion,' wykonuje swoją normę prze­
ciętnie w 112 proc, Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta zobowiqzala się w marcu i kwietniu 

przyczyny, że rolę instrukto­
rek pełnią przodownice, ktc'i­
re przekazując młodym prząd­
kom swe wieloletnie doświad. 
czenia, obok właściwych me­
tod przy&wajają im także I 
takie, które Im samym, dzięki 

Więcej troski 
stosunek władz naszego społeczeństwa czy w na- Oczywiście, · nakłada to V., 

l, państwa ludowego do za- stępstwie wielkiego wysił- równocześnie na wszystkich fl 
gadnienia rozwoju nauki, ku włożonego w rozwój pracowników na niwie neu-

i. świadczą o tym fllbrzymie nauki. osiągnięcia iei sla- ki obowiązek krytyczne!( 
podtv11żsżyć rw<i produkcję o Z proc. 

o przy'1otowanie siewów 
w gminie Sulmierzyce 

sumy przeznaczone w bu- żyć będą celom słusznym i zrewidowania dotychcza. o-f dżecie państwowym na roz- godziwym, czy też sprzecz- wego kierunku swej pr, cy i wój nie tylko szkolnictwa nym z Interesami narodu i ewentualnej jego zml· ny. 
niższego i średniego ora21 jako całości i każde11;0 PD- Społeczeństwo, które tak 

i szkół zawodowych, typu szczególnel(o ob:vwatela. wybitną opieką otacza nau-

·

.':,,;:_·=,,_ często dotychczas w Polsce Nie może nikomu być o- kowców I ich war ztaty nieznanego, ale i wyższych bojętny fakt czy bakterio- pracy ma prawo I o wią-
uczelni, instytutów na uko- logia służyć ma zwalczaniu zek żądać, aby nauk nasza 
wych, pracowni badaw- chorób i zapobieganiu cho- była postępowa i by od-
czych, laboratoriów itp. robOtn zalraźnym, usuwa- zwierciedlala naj zlachet-
Swiadczą o tym z olbrzy- niu cierpień I przedłutanlU niejsze tradycje stępowej 

!,_' mim rozmachem I dużym życia ludzkiego, czy tei rot- myśli polskiej. 
nakładem pracy i kosztów wój jej przyczyniać się ma : 

i organizowane ogólnokrajo- do masowego zakażania Prof. d ~ 
•łłlllllłllllltłllll!lllllłllllllllłllllllHllllUllłflllllllllllllll,IU'11111111l11111UlllHllllłUllllłllllłlłlłłłlllHll„llUlfł_N_tllllllllllllll łllłlllllłllftlltlflillllllll; 

• 

Bezwz~lędny naliaz oszczędnoś<~i 
Coru większa ilość zakładów 

przemysłowych s terenu Lo­
dzi i województ.wa włącza dę 
do walki i współzawodnictwa 
o racjonalne :wżycie paliwa, o· 
siągając na tym polu pomyślne 
rezultaty. 

w głąb terenu, wysypany żu• 
żlem, zmieszanym z węglem. 
Również obok kotłowni leż11 
zwały szlaki ze znaczną do­
mieszką węgla, 

Robotników oburza to jawne 
marnotrawstwo drogocenoego 
paliwa, ale, jak dotąd, nie wi­
dać zm iao na lepsze. 

kład z powodu braku silnika 
zużył niepotrzebnie w cz.war· 
tym kwartale 1951 roku 23 to. 
ny węgla. 

W wake o wzmożenie pro• 
dukcji rolnej, wielkie zadania 
mail\ do spełnienia ~minne spół· 
dzielnie „Samopomoc Chłop· 
ska". Od sprawoe~o bowi"'m 
lunkcjont.Jwania tyćh placówek 
zależy odpowiednie raope lr>-e· 
nie chłopów w ziarno kwa!ifi· 
kowaoe, nawozy sztuczne, ob· 
służenie ich gospodarstw ma­
szynami SOM itp. 

ZYCIE PARTII 

ZPW im. Barlickiego należ11 
do l!rupy zakładów, posiadają· 
Gych nowoczesne urządzenia 
kotłowe. Praca palaczy i•~I 
bm całkowicie zmechanizowa­
na. Dostarczanie węgla do pa· 
lenisk odbywa się automatycz· 
nie, co w znacznym 1top11iu 
ułatwia racjonalne wykó'rzy. 
stahie paliwa. Zało~a kotłowni 
ZC! SWC!j strony nie ustaje w 
wysiłkach o dalsze zmniej„e­
nie zużycia paliwa. Dzięki te· 
mu w ciągu dziewięciu mieii<:­
cy ubiegłego roku oszczędzo· 
no tam ponad 900 ton wę~la, a 
w styczniu br. 20 ton. Kiero· 
wnictwo techniczne zakładów 
l kotłowni zwraca szczel!ólhą 
uwagę oa oależy lą konserwa. 
cję wuystkich przewodów, aby 
para nie ulatniała się z nich. 

W kotłowni zakładów przy· 
wożony węgiel wysypywdoy 
jest pod piecem, skąd spora 
jego ileść wpada de kanału I 
razem z tużlem zostaje na­
stępnie usuoięta na podwórze. 
Główny mechanik, eh. Szmu­
lik, tłumaczy to sŹczupłością 
mieisca, trudnymi warunkami 
itp. Twierdzenia te są jednak 
rnesłuszne, gdyż zła gospodar· 
ka węglem w ZPDz im. Gła. 
żewskiego uwidocznia się nie 
t)"lko na tym jednym odcinku. 
Oto rury, którymi przepływa 
woda, nie są od wielu lat kon· 
serwewane, toteż zardzew13ly, 
Podobnie iest z kotłami. ptze· 
znaczonymi do destylacil wo­
dy. Na przykład w ubiegłym 
reku zepsuł się siloik od poro· 
py, wtłaczającej ciepłą wodę 
z powrolem do kotłów. Dwa­
naście miesięcy trwała jego na­
prawa i dopiero niedawno 
silnik został ponownie za· 
instalowany. Nie znalazł się 
jednak nikt, kto by potnyśłał 
o natychmiastowym przyłącze• 
niu go do sieci i uruchomieniu. 
Jak wykazała kontrola, prze. 
przeprowadzona przez lnsp~k­
lorat Cenlralne~o Zarządu, >.a· 

Jeszcze w ubiel!łym roku u· 
tworzony został W ZPDz im. 
Głażewskiego specjalny refera1 
cit}'.11ny, który ma m. in. za za· 
danie czuwać nad właściwą 
gospodarką paliwem. Nie spe!· 
nla on jednak swej roli, nie 
wywiązu j e się z postawionych 
przed nim udań. 

Gminna Spółdzielnia w Sui· 
mierzy~ach, w pow. radom­
szczańskim, czyni energiczne 
przy~otowania w twiązku z ma­
jącymi się wkrótce rozP.ocząć 
•iewami wiosennymi. W ma~a· 
tynach GS. otaz w czyszczalni 
nasion PZGS w Radomsku 
znajdują się wystarczai11ce iloś· 
ći dama siewnel!o. Pnza tym 
GS posiada i:lostateczne ilości 
zapraw chemicznych die zi•rna 
siewnego oraz 3 zaprawiarki , z 
k lórych dwie znajduią •ię już 
na punktach zaprawy ziarna w 
Bogumiłowicach i Sulmierzy· 
cach. 

O prawidłowy wzrost dzielnicowej oreanizacji partyjneJ Pomimo sprzyfaj11cych wa• 
runków, mul spalany fest tu 
tylko w znikomych ilościach 
(50 Łon w roku ubiegłym). Wi­
n~ za Io ponosi przede wszysł · 
k im dział głównego mechanika 
CZPDz, który nie zapewnił 
zakładom dostaw szlamu. 

We wrześniu ub. roku na 
posiedzeniu egzekutywy Ko­
mitetu Dzielnicowego analizo­
waliśmy wzrost naszej dziel­
nicowej organizacji partyjnej. 
Analiza wyka1ala, że przyj­
mowanie kandydatów odby· 
walo się mechanicznie. Więk­
Bzość nasz7ch organizacji par­
tyjnych me przestrzegała sy­
stematycznej pracy z 1Jezpar­
tyjnymi. Organizacje w zakła­
dach pracy nie powiększały 
się o młody, zdrowy element, 
rekrutujący się z ZMP-ow­
ców, przodowników pracy, ra­
CJonalizatorów. Egzekutywa 
podjęła uchwałę, zobowiązu­
jącą wszystkie organizacje 
partyjne do troski o wzroot 
i regulowahie sk!adu partil. 

Niestety, Komitet Dżle\ni­
cowy nie czuwał potem nad 
wcieleniem w życie owych 
słusznych wniosków, nie kon­
trolował pracy organizacji 
partyjnych na swym terenie. 
Na skutek tego wiele organi­
zacj i nie zrealizowało posta­
nowień egzekuty wy. Szkolne 
i międzyszkolne <>rganizacje 
partyjne <>d wrze.śnia ub. ro­
ku nie przyjęły ani jednego 
kandyda ta, chociaż w szko­
łach na terenie dzielnicy pra­
cuje wielu młodych, ofiar­
nych nauczycieli, którzy win­
ni być kandydatami naszej 
partii, jak Alfreda Pacześ -
przewodnicząca organizacji 
związkowe.i w szkole TPD nr 
8, aktywi ~tka ZMP - Anna 
Klimek i wiele innych. 

Największą organizacją par­
tyjną w naszej dzielnicy jest 
organizacja w ZPB im. Armii 
Ludowej. Kom itet Dzielnico­
wy niedostatecznie troszczył 
się o wzrost tej organizacji. 
W ciągu całego ubiegłego ro­
ku w przędz:ilni nie przyJętO 
ani Jednego kandydata W 
tkalni organizacja partyjna 
jest nieliczna, członkowie par­
tii - to przeważnie sa !owi i 
maj.strawie. Organitacia par­
tyjna tkalni nie pracowała 
nad tym, aby wychować na 
kandydatów· takich przodow­
ników pracy jak Jadwigę 
Chudobińską, Andrzeja Ko-
zlowskiego, Wacława Leś-
niewskiego, którzy pierwsi 
przeszli na obsługę 8 krosien, 
tkaczki: Jacoń i Bieniek, któ­
re zawsze przekta cuqą bazy 
skordowe I wielu innvch. Są 
natomias t w te j organizacji 
członkowie, którzy Powinni 
zosl3c wykluczeni lub skreś­
leni jak Sufleta, Rac7.yń.<ka, 
Sobacińska, nie prze.otrzei:(a­
Jące dy scypliny , lekceważące 
obowiazk1 członka partii. 

Ja skrawym przykładem te-
10. że Komitet Dzielnicowy 
mało prn cowal nad prA widło­
wym wzro~tem i regulowa­
niem s kła du organi1.ar ji par• 
tyjnych jesi fa k t, że od wrze­
śnia ub. roku do 15 lutego bi;... 

przyjęliśmy tylko 46 kandy­
datów, a wykluczyliśmy 68 
członków. Trzeba przyznać, że 
popełniliśmy poważny błąd 
skreślając z listy członków 
starszych wiekiem, tylko z po­
wodu ich niedostatęctnej ak­
tywności. Błąd ten musieliśmy 
naprawić unieważniając skre­
ślenie. 

Niektóre organizacje partyj­
ne na terenie naszej dzielni­
cy mają jedhak pewne <>sią­
gnięcia w pracy nad wzro­
stem partii. Przytoczyć tu 
trzeba organizacje partyjne 
Betoniarni, ,,Pierwszej Rudz­
kiej", Rudzkiej Wykończalni 
Bawełny. Najlepsze wyn iki o­
siągnęła oddziałowa organiza­
cja tkalni „Białej". Na tę 
organJzację nasz KD zwrócił 
szczególną uwagę. Sekretarz, 
tow. Kotlińska, dzięki właści­
wej pracy z młodzieżą, dzię­
ki prawidłowemu kierownic­
twu partyjnemu organizacją 

ZMP-owską, przygotowała i 
wychowała dla partii w ciągu 
kilku miesięcy 23 kandyda 
tów. Są to przodujący młodz_ 
robotnicy, ja~ Leśniowsk , 
Lewa, wykonuiące bazę· w l, 2 
proc., Zdrych realizująG a 
bazę w 11 I proc. ! inne. D; iś 
nie ma zebrania partyjne 
na którym ·by nie przyjęto 
wego kandydata . Prawidł 
wzr<>sL i skład tej <>rgani CJJ 
zna jduje swe odbicie w wy­
nikach pracy całego oc dzia­
łu . Mając w swych szer gach 
na jlepszych robotnikó , or­
ganizac]a skuteczn ie t obili-
zuje załogę do walki wy-
konanie planu. Oddzia ten, 
który w ubieglym rok wy-
konywał piany w 85-9 proc. 
w tym roku realizuje . 
dania w 102-106 pr 
wstają młodzieżowe 
produkcyjne. 

Grudniowa uch ., ala Komi­
tetu Centralneg PZPR w 
sprawie wzro$tu i składu par­
tii pomogła Ko itetowi Dziel­
nicowemu d kladnie z.anali­
zować nas z 
braki. Wska 
widiowy d 
part~ wy 
wzmożenia 
nej i polit 
nyrni , w~· 

dotYohc1.asowe 
~la nam, że pra­
bór kandydatów 
aga zna.cznego 

. acy orgamzacyj­
cznej z bezpartyj­

azala jakle są dro-
1, wiodące do reali-gi i środk 

z.acjl tego 
dzenlu egz 
było się 3 
planowali.' 
tę długof 
ną pracę 

dzielnico 
dhia 6 IL 
siedzenia 
wow.vch i 
gani1acji, 
wieniu uct 
konkretnyc 
lU zreallzo 
w grupach 
biegaly ta 

t.ad~mla. Na posie-
kutywy, które od­
stycznia br.,- roz­

my dokładnie całą 
Iową , systematycz­
ad wuostem naszej 
ej <>rganizacji. ba 
tego <>dbyly si ę po­
egzek\Jtyw podsta-
oddziałowych or­
po!lwięconl' om6-
wały oraz podjęciu 

wniosków w ce­
i.ran1a jej. Wybory 
party Jnych prZl!­

POd znakiem 

troski o 
kowie ~ 1p postanowili praco­
wać z bezpartyjnymi. na.ilen­
szych przy2otować na kandy­
datóv partii . Instruktorzy KO 
sa w ' tałym kontakcie z ·pozo­
stają cymi pod ich <>nieką or~a­
nlz jam!. kontrolują jak reali­
to ana jest uchwala KC ! po. 
stai owienia egzekutywy. Na­
le · się spodziew.ać. że za da­
n' , póstawione przed w.;zyst­
k mi organizacjami partyjny­

i na terenie naszej dziel.tll-
y, zostaną Wykónane i że na­
z.a dzielnicowa organizacja 

rtyjnp przyjmie w swe sze­
regi najlepszy elemertt spo­
śród bezpa<rtyjnych robotni­
ków i inteligentów naszych 
zakładów pracy l instytucji. 

W. Kl\&AS 
1ekretarz Kb PZPR 

Ruda Pabianicka 

tle świadczy jednak o dyrek· 
cji układów fakt. że dotych· 
czas palaczom nie wypłacr,no 
naletnej im premii. Sprawą tą 
winny się zająć rada zakłado­
w& i organizacja partyjna. . "' . 

Katdcmu, kto wchodzi na 
teren ZPDz im. Głażewskiegn, 
musi rzucić się w oczy cho· 

dnik. prowadzący od portierni 

Kierownictwo ZPDz im. Gła· 
tewskiel(o, podobnie jak i Cen. 
tralny Zarząd Przemysłu Dzie· 
wiarskiego, zllyt mało inter.-u· 
ją się sprawami racjonalnej go­
spodarki węglem, dopuszc \ aiq 
do marnotrawstwa paliwa. Zap..">· 
mina się o Sprawie najważniej· 
szef, a mianowicie o tym, że 
za~adnienia związane z oszczęd. 
ności11, a więc z obniżeniem 
kosztów własnych, nie powin­
ny nigdy schodzić z porządku 
dzieóllel!ó narad wytwórczych 
i technicznych. Uzyskanie pia. 
nowanej obniżki kosztów - to 
przeciet podstawowy warunek 
pełnej realizacji zadań Planu 
6-letniego. 

W tym roku ule)!ła znaczne- · 
mu zwiększeniu ilość nawo · 
zów sztuczoych, przeznaczc• 
nvch do rozprowadzenia wśród 

I 
chłopów, kontraktujj\cych ro· 
$liny przemysłowe i do wolnej 
sprzedaży. Np. w porównaniu 
z r. ub. wskatnik dla nawozów 
azotowych wzrósł do 120 proc„ 
a dla nawozów fosforowych Jo 
150 proc. 

Wszystko .to ozliacza, te u· 
~rtlntowarlo podstawy do spra­
wnego i szybkiego przeprawa· 
dzenia tegetocznej akcji sie­
wów wiosennych. 

Niestety, GS w Sulmierzy­
cach napotyka na trudrtości o· E. SZCZEPANIAK 

Otlpowiedź llll kułackie oszczerstwa 
Helena Kusiak ze spółdzielni produkcyjnej w 

Bogumiłowicach. w powieci~ radomszczańskim, 
wracała do domu przez teren gromady Rząśnia. 
W pewnym miejscu, między opłotkami wioski, 
spotkała kilka kobiet, rozprawiających o 
czymś halaśllwie. Na witiok wvmiia1ąrei ie Ku­
siakowej, kobiety poczęły trącać si~ łokciami l 
wymieniać uwagi: 

- To ta. ż tej spółdzielni w Bogumllowicach. · 
Z głodu ludzie w tej spółdzielni umierają ... 

Kuslakowej aż dech zaparło z oburzenia. Za­
trzymała się i zawołała gniewnie: 

- Kto u nas w spółdt.łelnl z i:lodu umiera? Kto? 
Plotki to umiecie rozpuszczać , ale z ną.zwiska, to 
na pewno nikogo nle wymienicie? 

- Właśnie . że wymienimy - zaperzyły się ko­
biety - Dzieciaki Stanisława Wiśniewskiego już 
nd trzech dni chleba na oczy nie widziały ..• 

- A tak! Nie widziały chleba nie tylko od 
trzech dni. ale i od trzech tyi;:odni - stwierdziła 
swobodnie Kusiakowa . A kobiety z R7.ąśni spojrza­
ły po sobie ~ triumfem Był on jednak prtedwcze­
sny Kusiakowa bowiem dodała: 

- J~kże mogą jeść chleb, Rkoro u nich od 
trzech tygodni tytka bułki pszenne i:iieką! Daw­
niej Wiśniewski siał ledwie odrobinę pszenicy, 
• teraz pszenica w sońłdzielnl jak las wyrosła. 
To i za robotę w spóldzielni dostał pszeni :ę . Te­
raz bułki pszenne u nich jedzą. Ja sama także o­
trzymałam 6 kwintali pszenicy za iobotę. 

T zadowolona z wrażenia, jakie wywołnły jej 
słowa n1 plotkarkach, Kuslakowa "powędrowała w 

. ~tronę spółdzielhi. 

Przecież ona, Kuslakowa i jej mąż za 346 dnió­
wek obrachunkowych otrzymali ze spółdzielni 25 
kw. żyta, 6 kw. pszenlcv, 50 kg. cukru. A Ile 
7.iemniaków? Na swej działce przyzagrodowej ho­
dują dwie krowy, dwie maciory, 4 owce, 40 kur ..• 
Gdzie tu mówić o głodzie, o braku chleba, nabia­
łu I mięsa? 

Albo taki Stefan Pilarz. Pasie tylko spóldziel­
c?.e krowy, nie ma więc ciężkiej pracy, a zarobił 
lR kw żyta, 4 kw. pszenicy i wiele innych pro­
duktów. 

.lednak zadowolenie jej nie trwało długo . Przy- Kusiakową ogarnia ogromna fala wdzięczności 
pomnienie oszczerczej plotki znów obudzllo gniew, dl a Polski Ludowej, dla pmtii, dl;,r rządu, dla kie-
a potPm gorycz. i·ownika partii - Prezydenta Bolesława Bie-

- Że też ludzie nie Ustają w plotkowaniu: Wróg ruta. 
im największe bzdury podsunie 1 wielu pntem ie - 'T'o przecież On prówatlzi nas do dostatku. to 
powtaria ~ mvślała ro7gorvr,on~ . - Przedeż przecież On uczy nas, chłopów I robotników. co 
ju~ prze~zło rok. Jak za<'Zl:liśmv zespołowa go- trzeba rnbi<':. żeby i.yl: w dobrobycie, żeby nie by-
<J)Odarke I zobaczyli sami. jakie plony przvr11o- to wy zysku rztowieka przez czlow1eka - myśla-
<la natn uprawa maszvnowa Zaolannw~tl~my 16 ł" Kusiakow" 
kwintali żvta z l ha, s otrzvmaMmv 22 kwintale: Do sµóldz ielni przyszła już z gotowym posta-
zap\anowaliśm.Y 15 kw pszenlcv ~ 1 ha. a uzy- nowlettlem Sl.vszala, czytała też w gazetach o 
skałiśmy Hl kw Tndvwidualnle go•norlarująt'ym 7. bliżającej się rocznicy urod zi n Prez,vdenta Bo-
chlopom nawet nie śniło sle o takich zbiotach ll's.lawa Bie1·uta. słvst a la. jak to robotnicy w 
A iPonqk cviel11 ciai'IP ie•7.C7e nle ma ia11fqnia mi aslAch. p~rncl u ,hi cy chłopi na w o; łm•h - posta-
no nR'7Pi •Pńłrl1ip\ni wr-lą7 1P"7<'7!' n• •IAWiA U · nHwi Aia oka• a ć swą wd7i nt" 7. nnśi' Wodzowi pol-
szy na kutarkle oszczerstwa. Powinni rommiP•'. •kil'h mas prac nJ ącrC'h, zobowivui ąc si"" prac'o-
7.e skoro mieliśmy takie obfite plony, to I jedt e· wal: je;; ,rze lr ui ej. JP'<Z<»e wV<Jqjniej Dlacze.gńż 

_n_i_a_m_a_m_v_w_b_r_ń_d_. ---------------'-"-ię_c_! spńłdeelcy z Bogn m ił owie nie mieliby zło-

ł.yć podobnego U>bowiązanla? I napisać o nim w 
liście do Prezydenta? 

- Tak. Trzeba się zobowiązać. Trzeba w Uście 
napisać o tym, jak tu żyjemy, jak z każdym mie­
siąc.em Jest nam lepiej - zgadzają slę z Kusia­
kową spółdzielcy. 

- Napiszemy ' takte o '1Rzczerstwach, które na 
nas rzucają, ale którym potrafimy się przeciw­
stawić - oświadcza Kusi~kowe. 
Zwołano ogólne zebrahie. Wspńlnie przystąpio­

no dó napisania lis~u A oto jego treść: 
„My, członkowi• RolniczP.go Zespołu Spóldziel­

czego im. Wand.v Wasllewskiej w Boii;umilowicach, 
w zwlazku ze zbliżającą się 60 rocznicą Twoich 
u_rodzin, pragnąc okazać Cl wdzięczność za Twą 
pracę, poświęconą dla Polski Ludowej, piszemv 
dc Ciebie ter Ust. 

Dziś śmiemy stwierdzić, że dzięki pomocy pań­
stwa, pod Twoim przewodnictwem, spółdzielnia 
nasza, choć obrzucana lest mRsami plotek kułac­
kich. rozwija się potnyślnie Dowod~m tego jest. 
że nawet p~~turh nasz.. Jb Stefan Pilarz, wywo­
dzący się z biedoty chłotJ•ki ei. ooniPwier11nv w 
czasach rz~dńw sanacyjny<'h. w naszej spółdt!Pl­
hi czuie FIP dcihrze jak nigdy dotad Drugim do­
wodem jest. t.e zohowiązanla wobec pań~twa. 
bez żbdnego dla nas uszczerbku, wykonaliśmv 
z duża nAdwvżk ~ · n1An sln1m1 ,hoża w ?'fi nroc 
ziemniaków w 167 proc„ podAłek wpłarillśmy w 
100 pro.· Pomimo tvch osi~f!niPć o•t•tnlo w ~mi­
nie Rząśnia rowu;;zi:zono plotkę. że <.'złonkowle 
nas~e.i soń 1ti7ielni już tny dni nlP Jed ?.ą chleba 
Z oka?.jl 'rwokh urodzin. drogi Pre1vti!mcle, na 
zebraniu po•1!'1.P.gńlnl czlnnl<t\wle spółdT.ielni z(!­
bnwiozall się. że w otionwlPdzi na tę osirzerczu 
plotkę dodatkowo sprzedRdzą państwu 15 kw 
zboża oraz wżmoga prac!! w akcji wio<enno-Riew· 
nej, aby zebrać z hektara o 2 kw. zboża więcej . 
11 iz .t..• 1JhlPg!ym „·i.u. 
Podelmuhc to zobowiązanie dla uczrzenia Twoich 

urod1in Obvwatelu Prezvdenl'le. wzvwamy wsz.1'· 
stkie sp6ltizfelnle na•zego powiAtu do pńiśria w 
nasze ślady - do podniesienia produkcji rolnej 
I ~J:Jrawneg:-o pr>Porowad?.enla siewów wiosen­
nych . Składamy Ci. Ohywalelo PrP7.Yrlenrie, gri 
race ivc1enia dłuqich lat życia- dla dobra nas~ej 
kochanej CFzvrny„ . 

Poci li•tE"m porlpisa li $ie wszyscy członkowie 
spółdzk!nl produkty jnej w Bugum1łowlcach. 

ZBIGNIEW NOWIC'KI 

późniające przygotowania do 
siewów. Tak więc PZGS w Ra­
domsku nie zwrócił jeszcze 
GS w Sulmierzycach ani 'e· 
dnego kwintala z wysłanych w 
sty ozniu r. b. do oczyszczenia 
103,5 kw. j..-czmienla. GS. nie 
posiada własnych grodków 
transportowych; nie może U• 
tern dostarczyć do PZGS w 
Radomsku posiadanych pt•U 
siebie, a dotąd nie or.zyszczó­
nycb jeszcze znacznych iloki 
jęczmienia i owsa siewnego. 

Brak €rodków transporto· 
'lvych naraża GS na poważnit 
straty. Na ibliższa stacja knie­
jowa, Dubidze, leży w od!e• 
glołci 13 km , od Sulmierzyc. 
Dostarczane do GS kolej11 lo­
wary; nieiednokrotnle pnó· 
stają po kilka dni na ram· 
pie, ponieważ GS nie może ina­
letć odpowiednich środków 
transportowych, aby tego •a­
mego dnia sprowadzić towar do 
magazynów. Tak bvlo na przy­
kład z 30 tonami soli, która 
przez 10 dni zalegała w Dubi­
dzach, narażona na \vplvwy 
zmian atmosferycznych. Pr~y 
tym koszty utrzymania strażni­
ka, ochraniającego towary GS 
na stacji kolejowej, wvno~!I\ 
30 zlMych na dobę. Czy PZGS 
nie znajdzie iakie!!o~ wyjśGia z 
sytu•cj!. w której postawiona 
została GS w Sulmierzycach? 
Faktem jest. te dotychczas nie 
uczyniono nic, aby trudnośd 
te u1unąć. 

Praca Spółdzielczeito Ośrod· 
ka Maszynowego w Sulmierzy• 
cach również nie słoi na nale· 
żytym poziomie. Do lei POTT 
nie .:dolano wyremontowa6 
wszystkich siewników. Z o~ól· 
nej liczby 36 siewników - pel. 
siadanych przez SOM - napra­
wiono 27, jeden jest jeszcze 
w remoncie. A reszta 7 4 sie­
wniki znaidują się w gmi11i11 
Brudzice. Siewniki te od sierp­
nia pozostają u indywidualnie 
iiospodarujących chłopów, Nie 
były przeglądane, nikt ich nie 
remontował, a nawet nikt nie 
Rprawdzil, czy są dostatec7nle 
zabezpięczone. Kierownik SOM, 
Antoni Ko<trzewa, nie wykazu· 
ie należytej dbałości o pnwie­
rzony jego pieci'!' sprzęt S0!\1.. 
Czy wobec takiego stanu rze• 
czy istnieje pewnogć, że zbli­
ża jące się siewy wiosenne zo­
staną przeprowadzone w ter 
minie? 

Jednak tym za!!adnieniem nie 
zainteresował •ię nikt z odpo­
wiedzialnyrh pracowników GS, 
Nie zatroszczy ła się o usunlę• 
cie braków w GS or~anizac/· a 
partyjna. Wprawdzie odby o 
się niedawno zebranie pocl­
stawowej organizacii partyj. 
nei GS, w iwiązku z ak­
c j ą •iewów wiosennych. nie­
•łety, nikt spo~ród 5 człon· 
ków or<fanizacii partyjnej 
nie zwródł uwa~i na braki 
w pracy SOM. Nie podielo 
żadnych wiat~cvch uchwal nie 
powierzono nikomu z tnwarzv· 
szy zo;)rl..,nia usprawnienia pra· 
cy w SOM. 

Ori!anizacja parlyioa winna 
co rychłej napra wić teo błąd, 
Te~oroczne siewy muszą sku. 
pić w•zystkie siły I środki. Do 
nich w pierw•z"m rzędtle na· 
leżą m~•Z'\>ny SOM. Dlate~o 
peł"la odpowiedzi,lność za ich 
na leźy t e przy~otowanie do ak· 
cji, spada nie tylko na kiero• 
wnjctwo, ale również na or4 
l!• niz:1cję partyjną. Stała kon­
trola or!lanizacji parłvinei oad 
pracą SOM jest nieodzowna i 
tnu•i być jak najś ciślej prowa• 
dzona. 

J. BUDZIŃSKI) 
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STR. ( GŁOS ROBOTNICZY 

Leon KoCzasl<i ·Zbiórka odpadków użytkowych 
musi stać się akcjq masowq - działacz PPR w okresie okupaoji Zbiórka odpadków ufytko­

komórki KZM. odbijał na po- sywy". Dzięki tym aktom ~- wych ma doniosle znaczenie 
Wie!aczu ode:<WY, prowadził stapo łódzkie dowiaduje się, dla naszej gospodarki naro­
akcje uświadamiającą . że pracujący. jako buchalter. dowej, gdyż makulatura, 

jako „zło konieczne", nic też 
dziwnego, że wyniki tej akcji 
nie sF zadowalające. 

padkow użytkowych przede 
wszystkim u2..alei11iony Jest od 
udziału w niej komitetów blo­
kowych. W tym celu Prezydia 
DRN powinny wydać w tej 
sprawie specjalne instrukcje, 
.a w okresie miesiąca czystoś­
ci przeprowadzać kontrolę nie 
tylko pod względem sanitamo­
porządkowym, ale również ży­
wo Interesować ~ię przebie­
giem zbiórki odpadków. 

Szesnaście lat temu, 19 gru­
dnia 1935 roku, ukazały się 
'W „Kurierze Łódzkim" I w 

· 1il\iepublice" krótkie wzmian­
ki, w których reakcyjni pis­
macy odnotowywali z zado­
woleniem fakt skazania lli'.Zez 
sanacyjny sąd wojskowy czte­
rech łódzklch komunistó-P. 
Nazwano ich „trucicielami 
naszej armii". A tą groźną 
„trucizną" była wg nich idea 
komunizmu. 
Wśród nazwisk oskarżonych 

:malu;ło się również nazwisko 
tow. Leona Koczaskiego. 

Przedmiotem s-zczególnego w Urzędtie Mieszkaniowym szmaty, kości i szklane stlucz-
za interesowania tego młodego puy ulicy Południowej Le- ki po powtórnym przerobie­
proletariusza, syna robotnika on Koc:r.aski jest działaczem niu stanowią cenny, surowiec 
w magazynie ll;olejowym, l>y. komunistycznym. dla przemysłu. 
la Karolew•ka Manufaktura Następuje aresztowanie, a Jak dotychcias zbiórka od-
Kroninga, gdzie - po wyjściu potem tortury. Koczaski Jed- te-
ze szkoły - intensywnie kol- nak milczy. Gdy to wszystko padków użytkowych na 
portowa! wydawnictwa par- nie pomogło, zwolniono go z renie naszego miasta nie na­
tyjne. „ więzienia. Dla Koczaskiego roz· brala jeszcze charakteru ma­

poczyna sie okres życia w sowego ! niema.I wyłącznie 

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa z komitetami bloko­
wymi i domowymi. Członko­
wie komitetów nie zadają SQ­

bie trudu, by uświ.adomić 
mieszkańców, a w szczegól­
ności kobiety, o konieczności 
składania do specjalnych pu­
szek odpadków użytkowych. 

W cztery niespełna lata od 
chwili wydania wyroku ' na 
K:oc:r:askiego i jego towarzy­
ny hordy Hitlera napadły na 
r.asz kraj. Armia polska, do- -
wodzona przez k0legów pana 
prokuratora, rnu slala się co­
fać. Nie pomogły deklamacje 

"' •'''* podziemiu. okres zaostrzonej zajmują się nią COU oraz spe­
walki z wn,;:!~r11. Ukrywa ~ię cjalne &półdzielnie pracy. Za­
początkowo u znajomych w równo większość łódzkich za­
Ł_odzi, a w marcu n'a polec<!- kładów pracy, jak l szkól 
me władz partyjnych wyjeż- ł zbiórk~ odpadków traktuje 
dża n11 robotę konspiracyjną , 
do Poznania, Wkrótce jednak -------------
musi wracać do Łodzi, nad- Nowa 
zwyczajnym zbiegiem · okoliq­
ności uniknawszy are~ztowa­
nia w Poznaniu. 

pijalnia ziół 

Przez trzy tygodnie żyje w 
swoim domku na Retkini, u­
krywajac się na każdy alarm 
w wykopant.1 przet żonę ja­
m1ę pod podłogą. Otrzymaw­
szy wreszcie dowód na na­
zwisko Józ_efa Sarneckiego 
wyjeżdża z Łodzi i zgła&za się 
w Warszawie do <lyspozycjj 
Komitetu Centralne.iro. Komi­

Wczoraj przy ul. Piotrkow­
skiej 166 nastąpl!o otwarcie 
drugiej :r; kol~1 w Łodzi pi­
jalni ziół. Mieści się ona, 
wraz ze sklepem Ceot.~rali Zie· 
Jarskiej, w estetycznie ~1rzą­
dzonym lokalu. Podobnie jale 
w pijalni ziół przy ul. Piotr­
kowskiej 4, osoby cierpiące 
na różne dolegliwości mogą 

tutaj otrzymać przyrządz<>ne 
na pod&ta wie recept lekar­
skich wywary 18 mieszanek 
ziołowyfh oraz smaczne i od­
żywcze kisiele i kruszony, 
przyrządzane z ziół lecrol­
czychf 

W bieżącym roku akcja sa­
rrltarno-porządkowa w kwiet­
ni u przebiegać będzie rów­
nie:i; pod hasłem zbiórki zło­

mu, makulatury itp. Już ter<tz 
za.równo administratorzy, jak 
i dozorcy winni wspólnie z 
przedstawicielami komitetów 
blokowych przygotować spe­
cjalne' pojemniki przeznaczone 
do odpadków użytkowych o­
raz na„ zebraniach komitetów 
blokowych i domowych omó­
wić z mieszkańcami swego te­
renu przebieg tej akcji. 

Godnym naśladowania jest 
przykład komitetu blokowego 
nr 118, przy ul. Targowej, 
który zobowiązał się w 110 
proc. wyjmn.ać swą normę 
zbiórki makulatury ! szmat, 
'WZywając jednocześnie wszyst­
kie komitety z terenu Łod?.i 
do współzawodnictwa. 

BIE. 

o tym, że „armia 11as1..a jest. 
obrońcą ładu i niepodległo­
ści". Mimo ofLarności żołnie­
rzy. wobec zdrady sanacyj­
nych oficerów, wróg z każ­
dym dniem zbliżał się coraz 
bardziej do Łodzi i Warszawy. 

Taw. Leon Koczaskl w 1939 
ro1ru nie został objęty mobi­
lizacją. W jego książeczce 
wojskowej odnotowano po 
procesie: „Wyrzucony z woj­
aka I pozbawiony obywatel­
stwa na lat 10". 
K~zaski wyrusza 8 wrześ­

nia z Łodzi do Brzezin, a na-
1tępnie do Warszawy, aby 
walczyć z faszyzmem z bronią 
w N:ku. Za kilka· dni miał zo• 
1tae ojcem. Chciał mieć sy1u. 
Żona prosiła go, aby nie zo­
ztawłał jej samej w tak trud­
nej dla niej chwili. Ale Ko­
czaski byl zdania, że jego 
miejsce Jest na froncie. 

Pod Rawą Mazowiecką oto­
ciony zostaje przez Niemców 
wraz z grupą tak samo Jak 
i on myślących towarzyszy I 
wywieziony do obozu dla jeń­
ców. Mimo trudnych warun­
ków bytowania ojlozowego 
Koczaskl nie załamuje się. 25 
list®ada - zwolniony jako 
cywil - wraca do Łodzi. W 
drodze z dworca do domu do­
'Wladu.le się, te ma syna. 

Natychmiast po powrocie, 
mimo wycieńczenia fizyczne­
go i złego stanu zdrowia, Ko­
czaski nawiązuje kontakt z 
towarzyszami. Z tymi, z kt6-
r:vml pracował już 'w KZM w 
Szkole Handlowej, z tym!, 
którzy walczyli razem z nim 
w szeregach Komunistycznej 
Partii Polski. 
Już przed oowołanlem do 

wolska i przed prncesem Kp­
C7as'ki przeszedł twardą szko­
łę konspiracji. Zawsze spo­
ko.iny, wesoły I odważny kol­
portował prasę, zakładał na 
terenie Retkini I Karolewa 

~ "' tet poleca mu obją~ dano. 
W okres okupacji hitlerow- wisko sekri>tarza obwodowe.'.' 

skiej wchodzi więc Koczaski go na Radom, Kielce i Czę-
mimo młodego wieku 26 stochowę. 

lat - jako doświadczony już Kilka miesięcy pracuje w 
rewolucjonista. Nic więc terenie, nieuchwytny dla 
dziwnego, że już w grudniu Niemców, zaw~1.e pełny ener-
1940 roku przystępuje Ko- gii, spokojny a zarazem zde­
czaski do organizowania luź:- c-ydowany i bezkompromiso­
nych grup oporu o charakte- wy w walce z ,fawyimem. 
rze lewicowym na terenie Chce w niej ziedn~Z\'Ć 
Karolewa i :!!e~kin1. Postana- wszystkie zdrowe siły naro­
wia zostać w kraju. Pisze du. 30 ll~topada udaje się na 
płomi"1me artykuły do pierw- spotkani<! z przedstawlciela­
SJ;"Ch tajnych gazetek. mi Batalio__pów ChłoPskich w 

,Na wiosnę 1940 roku, dzię- SandomiElrskim. Nie wiedział. 
kl jego inicjatywie, p<,wstaJe że nazwa BCh to tylko szvl­
.Kom1tet sabotażowy do wal- dzik miejscowego NSZ. Nie 

ki z bitleryzmem", któtJ wiedzi11ł, że zdradzie~a seri.8 
swoją akcją przygotowuje z automatu zada mu śmier­
grunt po; powstanie w gro! telne rany. Pragnął poro1.11-
dniu tegoż roku „Frontu wa'- mienia w walce ze wspólnym 
ki za naszą l waszą wolność". · wrogiem, a napotkał podstęp 
Orga:rzacja ta rozrasta sie z I zdradę. 
każdym miesiącem, skupiając Tow Leon Koczeski do koń­
w swych szeregach szczerych ca służył wiernie wielkiej 
bojowników o lepsze jutro sprawie socjalizmu, walcząc 
Polski Do najaktywniejszych cale swoje ż~·cie, z ~bcym I 
jej kierowników należy tow. rodzimym ta~zy1.mem. Dziś, 
Leon Koczaskl. · w Polsce Ludowej, w Polsce 

A gdy powstaje Polska Par- budującej podstawy socjaliz­
tia Robotnicza, Łódź jest już mu, dawna Manufaktura Ka­
przygotowana. Niemal wszys. rolewska Kroninga, w której 
cy członkowie „Frontu walki kolportował niegdyś wydaw · 
o naHą i waszą wolność" nictwa komunistyczne, nosi 
wstępują w szeregi nowej nazwę Zakładów Przemysłu 
partii. Dom Koczasklch na Bawełnianego im. Leona Ko­
Piaskach staje się czę-;to czaskiego. Dziś Drzykład jego 
miejscem tajnych narad kie- odwagi, zdec.vdowania I goip-
row11;k6w łód1.kiego Ruchu wości do poświęceń stanowi 
Oporu. dla nas bodziec do coraz to 
Hitl~rowcy ~pow!adalą więks~ych wysilków. do coraz 

wtedy wzmożonym terrorem. to więks•ych osiągnięć w na­
Pomocą dla nich w represyj- szym codziennym marszu do 
nei akcji przeciwko narodo- lepszego jutra naszej ojczyz­
wi polskiemu są pozostewlo- ny. 
ne, niezniszczone akta „defen- EDWARD MARTUSZEWSKI 

W tych dniach Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunalnej 

. w Łodzi wystosował do dozor­
' e(Jw domowych· specjalny apel, 
w' którym zobowiązuje ich do 
zbierania odpadków użytko­
wych i posesji na jedno miej­
sce z tiln że makulatura i 
szmaty win~Y być złożone pod 
dachem, aby - n.ie zamokły. 

J<:ie należy .zapominać o 
tym, że przeb\eg , zbiórki od­

'-

W czasy wypoczynko~e 
dla matek z dziećmi 

Fundusz WcZBl'>ów Pracow­
niczych zawiadamia wszyst­
kich związkowców, że dzieci 
do lat 7 nie mogą korzystać 
z wczasów pracowniczych 
nie będą przyjmowane przez 
L::-odki wypoczynkowe FWP. 

Dzieci powyżej lat 7, prze­
bywające na wczasach, win-

ny J)06iadać normalne skiero­
wania rodzinne. 

Ponadto podaje się do wia­
domości, że dzieci w wieku 
przedszkolnym (tzn. do 7 lat} 
mogą być. zabierane tylko do\. 
domów wczasowych „Matki i ' 
Dziecka", znajdujących się w 
Dusznikach i Mikusz.owicach 
kolo Bielska. 

Żłobek w ZPB im. Stalina 
wyposażony jest w najnowocześniejsze 

urządzenia sanitarne 

„Jubileusz" 
pewnego zamia ru 
Przed rokiem rozpoczęto 

przebudowę gmachu przy 
zbiegu ul. Piotrkowskiej i 

pasa:i;u ZMP. 
Początkowo 

praca szła 

iwa wo 1 
wszystko 
wskazywało 

na to, ie 
wylot pasa­
tu zamlast 
nagiej ścia• 

ny domu upiększy estetycz­
na elewacja narożnego bu­
dynku. 

Tymczasem od szeregu 
miesięcy roboty przerwano 
I liczni przechoclnle oglą­
daj~ niewykończony budy-

, nek obramowany lasem 
rusztowań. w związku ze 
zbliżającą się „rocznicą" 
rotpoczęcla robót warto, 
aby .' tą sprawą zaintereso­
wało~ się Prez. Rady Naro­
doweJ. 

l 

Do tr~ech razy sztuka 
Wero~lka Strusińska, zam. 

przy ul. ,ltlllńsklego lS, spe­
cjalizowa'ła się w wykupy. 
waniu ze toldepów uspolecz­
nionych tanich tekstyliów, z 

którymi w~drowala na plac 
Tamfaniego\ Mimo, że już 
dwukrotnie Ui.trzymana zo­
stala przez " kontrolerów 
społecznych niły zaniechała 
swego spekulall\!{klego pro­
cederu. W tych ,dniach za­
trzymano ją na ,,'ll'ęcznlaku" 
ze znaczną llośclą białego 
materiału. Tym rsl-.l"~m spe­
kulantkę przeka~no do 
prokuratora. \ 

Na oółce z książkami J~ 
Dla 

„Jedną m.;my myśl I Jedno 
dążenie: sprawić, by kraj 
na.~z stał się jeszcze silniej$ZY 
i piękniejszy, jeszcze bogat­
EZY i bardziej odporny. Na­
ród radziecki ma po temu si­
ł.v 1 możliwości rozum i ta­
l ent. Ma wielkiego wodza, to­
warzysza Stalina, windąc-ego 
nas od 1wycięs1.wa do zwy­
cięstwa Z towarzyszem Stali­
nem Judzie radzieccy prze­
zwyciężą wszystkie trudno$ci, 
wszystkie przeszkody". „.Te 
slowa, wypowiedziane przez 
Eekretarza organ izacji partyj­
nej kołchozu „ Przedświt" 
Crnczalowa, jednego z b-Oha­
terów powieści Malcewa „Z 
całego serca", mo7-na by po­
stawić jako motto tej pięknej 
ks:ążki, poświęconej życiu i 
pracy kołchoźników dalekiego 
Ałtaju. 

Głęboko humani!>tyczne u­
jecie tematu pozwolilo Mal­
cewowi uniknąć schem~tyz­
mu. latwizn 1 upros zcz eń, po­
z1volilo mu ukazać indvwi­
du.alne i zbiorowe życie i'udzi 
radzieckich w całym jego bo­
g3ctwie, a nierzadko złożo­
ności, wywołującej ście1·anie 
siq poglądów i charakterów 
w wal<;:.e o cele wspólne i nad­
rzędne. Konflikty, wchodzące 
w trei'Ć' powieści MRlcewa, 
nie mają, oezywiście, nic 
wspólnego z zasadniczymi i 
nierozwiązalnymi sprzecznoś­
c iami spoleczeństwa klasowe­
go, lecz są konfliktami towa­
rzyszącymi przecbrażeniom so­
cjalistvrznym zmaganiom się 
„nowego" z tym co stare i 
p!·zeżyte płodnej walce o do­
skonalenie się człowieka i 
grom.~ dy 

Takim właśnie konfliktem 
jPst zajmująca w pow1esci 
wiele miejsca sprawa niepo­
rozumień między .młcxlym 

małżeństwem - Rodionem i 
Grunią Wasilcow, ~prawa, 
lctóra powstaje na tle odmien­
nego stosunku do zagadnień 
pracy i wsnótzawodnictwa so­
cj2listycwe11;0. na tle różnego 
t:o.imowania obowiazków, dą­
że-1 i celów kolektywu. Ro­
d . ,.n jest niewątpliwie czło­
wiekiem warto<ciowym. po­
" · ada ·wiele zalet umy.;lu i 
char:o!kte;:u, lecz słabością je­
f!'l jest przerost ambicji oso­
b 'stych. Podczas wojny z fa­
S?.vzmem Rorlion blł się dziel­
n ie · na froncie, dO!lłużył się 
11topnia oficerskieiQ, zdobył 

dobra*) Instalację \ 
elektryczną 
naprawiono 

zaszczytne odznaczenia. Le« 
po powrcx:ie do pokojowej 
pracy w kołchozie, Rodlon nie 
może oprzeć się niebezpiecz­
nej pokusie zdobywania żle 
pojętej „słaWy", wywyżs=ia 
się · i górowania nad innymi. 

Orunia, najpiękniejsza i 
najpełniej potraktowana po­
stać powieści l\/Ialcewa, jest 
człowiekiem innego pokroju. 
W jej uporczywym dążeniu 
naprzód nie ma nic z egoiz­
mu, z jałowej chęci 011obiste­
go wybicia się i zabłyśnięcia. 
,.Masz jasny cel przed sobą i 
dążysz do niego ze wszystkich 
sił, a gdy o coś walczysz, to 
krzeDniesz i rośniesz. Nim lu· 
Cizie -zdążą przywyknąć do je­
dnego, ty idziesz już dalej".„ 
Tymi 11łowy charakteryzuje 
Grunię przewodniczący kol­
chozu, Krasnopierow, począt­
kowo niechętny i nieufny w 
i;tosunku do poczynań Gruni. 

Konflikt Rodion - Grunia 
zostaje rozwiązany w sposób 
logiczny i pozytywny. Rodion, 
mimo wad. ma przecież dość 
rozsądku . by zrozumieć w 
końcu popełnione błędy. przyj. 
mu.ie więc karę, nałożoną 
przez koJ.,.ktyw, powraca do 
pracy kolchozowej i wkrótce 
daje się poznać, jako współ­
twórca pożytecznych udO'SkO­
naleń technicznych. 

W powieści Malcewa W,,stę­
puje liczny zastęp postaci 
pierwszoplanowych &pośród 
mieszkańców kołchozu i dzia­
łaczy partyjnych, czuwających 
rozumnie skutecznie nad 
rozwojom spraw kołchozo­
wych. Główpym bohaterem 
powi eści jest właściwie gro­
mada, kolektyw - trzy poko­
lenia ałtajskiego „Przedświtu", 
z gmpą komsomoków na cze­
le. Mimo to jednak, postacie 
powieściowe są umiejętnie i 
trafnie zindywidualizowane, 
każda posiada własne oblicze, 
wl„sny sposób bycia I postę­
powania, utrwalający się w 
pamięci czytelnika. Stanowi 
to jeden z artystycmych suk­
cesów książki, decydujących o 
)e.i wartości. 

Ma ona zreszta również pe­
wne braki, wynikające - co 
brzmi nieco paradoksalnie -
z„. nadmiaru. Z nadmiaru roz­
lewności lirycznej i krajo­
brazowej opisowości w nie­
których fragmentach. z nad­
miaru sytuacyjnych szczegó­
łów I akcesoriów, często nie-

idotnych, a niekiedy - Wl)rost 
zbędnych. Niezależnie od tych 
zast.rzeżeń, raczej drugorzęd­
nej natury, wypada powie­
dzieć, że powieść Malcewa jest 
książką cenną i radosną, któ­
ra uczy, wzrusza i każe wie­
rzyć niezachwianie w potęgę 
twórczych wysitków człowie­
ka. 

BOLESŁAW DUDZIJQ'SKI 

*) E, Malcew „Z całego !erca". 

W związku z notatką p 
„Bezduszności należy polo­
i;yć kres", Prez. RN zawia­
damia, że uszkodzona Insta­
lacja elektryczna. w blo­
kach przy ul. Sanockiej 24 
została już na.prawlon!', 

Przclożyła \\1anda Dobracze,vska. 
Wyd. „Kslążlca i Wiedr.a" 1951 r. 
str. 432. 
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Dawno nia mieliśmy 
już okazji do sprawdze­
nia, w jakiej obecnie 
formie znajduje •ię 
większość naszych bok­
serów. Toteż zapo· 

Na ~i n g ! 
wiedt lndywidualnvoh 
mistrzostw dla juniorów 
i seniorów wywołała w 
kołach. sportowych zro· 
zumiałe zainleresow!I.· 
nie. 

Pierwszy egzamin 

Pilkarze polscy postanowili w t 11"'1 roku nie 
czekać na zazwvczaj kapr11śnq wiosnę i nie ba­
cząc na niezbyt sprzyjajqce warunki atmosfe-

ryczne, szlifować swq form ę na boi.<ku. 
Pierwsze mecze odb11waly się na grubej war­
stwie śniegu . O piłkę walcz ono jednak nie 
mnie.i ambitnie, jak podczas spotkań ligowych 
NA ZDJĘCIU: fragment zawodów towarz11s· 
kich., rozegranych między Unii:; (Chorzów), a 
najbliższym przeciwnikiem lódzkich wlóknia-

rzy, krakowskq. Gwardią. 

Impreza ta odbywać 
się będzie przez trzy 
dni. a . mianowicie 4, 5 
i 6 kwietnia. Zgłosze­
nia do zawodów przyi­
mowine są w sekcji 
bokserskiej LKKF (ul. 
Piotrkowska 67) do 
dnia 15 marca włącz­
nie. 

O tydzień wcześni ej 
rozpo~znie się krnk 
bokserski, w którym 
niewątpliwie wezmą u­
dział ci wszyscy mki­
dzi adepci sztuki pięś­
ciarskiej, którzy prz~z 
całą zimę starannie 
przy~otowywali się <!o 
oficjalnego debiutu. 

Przed wyścigiem 
Warszawa - Berlin -

Praga 
12 najlepszych kolo­

rzy NRD rozpoczęło o­
bóz treningowy przed 
wyścigiem Warszawa­
Beriin-Praga. 

Obóz odbywa si~ w 
miejscowości B·1ll­
mannsruh nad jeziorem 
BeetL, Uczestnicy o­
bozu wezmą udz iał w 
kilku wyścigach elimi­
nacyjnych. po których 
wyłoniona będzie 6-nso­
bowa reprezentacja, 0-
olatnią eliminacją bę­
dzie doroczny wyśc:>: 
Berlin-Lipsk. 

Tenisi,ci NRD w Warszawie 
Do Warszawy przy­

by la iuż ekipa teni$i­
st6w Niemieckiej Re­
publiki Demokratycz­
nej, która w dniach 
14-16 marca rozegra 
międzypaństwowy mecz 
tenisowy z reprezenta­
cją Polski. Spotkanie to 
rozegrane zostanie w 
hali. W skład drutyoy 
NRD wchodzą: Karl 
Sturm, Karl Scholze, 
Gerard Mainzer, Ru-

doli F essner i juni-0r 
Klaus Unverdros. 

Ustalono jut również 
skład reprezentacji Pol­
ski. W grach p-0jedyń­
tzych w barwach oa­
~zego paóstwa wystąpią 
Radzi-0 i Licis oraz 
Kwiatek lub Piątek, w 
grze podwóinej Radzi·) 
i Kwiatek, w grze mie­
szanej Jędrzejowska i 
Piątek. Junio·rów re­
prezentować będzie Fi­
lipek. 

Narada robocza 
Sekcja lxiksu ŁKKF 

i WKKF urządza w dn. 
20 marca br„ o godzi­
nie 18, w lokalu ŁKKF, 
Lódt, ul. Piotrkowska 
67, naradę roboczą, na 
którą winni przybyć 
wszyscy trenerzy, kie­
rownicy sekcji bokser­
skich w kołach i klu­
bach sportowych oraz 
sekretarze zrze -szeń. 

Narada ma na celu 
przeanalizowanie w 
najszerszym aktywie 
bokserskim obecnego 
systemu rozgrywek 
drutynowych reprezen­
tacji zrzeszeń sporto­
wych [Liga Zrzeszenio­
wa) jak i rozgrywek na 
szczeblu· klasy woie­
wódzkiej I powiatowej. 

Z prac sekcji piłki notnej GKl<F 
Piłkarze drużyn I I 11 

Ligi będą trenowali w 
marcu i kwietniu br. 
według specjalnego pro-
gramu, opracowan~go 

ostatnio przez Radę 
Trenerów i węgierskie­
go Iren era Kiraly' ego. 

* „ * 
Zawodnicy I i II Lilli 

będą w tym sezcnie ka-

rani za wykroczenia na. 
boisku dyskwalifika­
cjami na określoną ilość 
spotkań mistrzowskich. 
Dotyczy to tylko kar 
dyskwalifikacji do 6 
m1es1ęcy. Wyższe ka­
ry będą nakładane iak 
dotychczas - na okre­
ślony termin. 

13 m'll'ca 1952 r. (Nr 63) 
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Urząd Prezydenta 
i PYTANIE: 

W projekcie Konstytucji 
Ludowej nie ma żadnej 
denta jako głowy państwa. 

ODPOWIEDZ: 

I 
Polskiej Rzeczypospolitej I 

wzmianki o urzędzie Prezy­
Czym to wytłumaczyć? 

HENRYK KLEJSZUST I 
I 

Projekt Konstytuc.!ł Pol- bardziej wszechstronna I'! 
sklej Rzeczypospolitej Lu· 1łus;i;na, nli decyzja jedno-

1 dowej nie przewiduje stano- stkl. 
wlska prezydenta.. Usta.na- Na ten temat tow. Ble-

1 wia natomiast Ra.dę Pań· rut powiedział: „Projekt 
• stwa, składająCll się z 15 o· Konstytucji znosi dotycb-

sób. caa.sowy urząd prezyden-
Art. 24 pkt. 1 projektu ta 11 Jego niezwykle sze­

Konstytucji ~rzml: „Sejm rokiml, samodzielnymi kom­
wybiera na. pierwszym po- petencjaml I powierza wszy­
siedzeniu Radę Państwa w ałkle kompetencje Radzie 
składzie: Państwa jako organowi 
P1·zewodnlc1ący Rady Pali- działającemu kolektywnie". 

słwa; dwaj zastępcy Prze- Jak więc widzicie, zast;\-
wodnlczącego; Sekreta.n Ra- plenie urzędu Prezydenta 1 
dy Państwa; Jedenastu • przez Radę Państwa Jest wy- ! 
ezłonków". raiem głębokiego demokra- 1 

Rada Państwa jest odpo- tyzmu naszego ustroju I u- j 
wledzlalna przed Sejmem. macnia podstawy iudowładz- j 
Kolegialne sprawowanie twa, na których opiera się : 
władzy wynika z założenia., nasze państwo. : 

, że decyzja kolektywu jl\5t I 
~--··-······························································-···········' 

Biblioteka WSE dostępna nie tylko 
dla studentów 

Wyższa SU<oła Ekonomicz­
na w Łodzi posiada jedną z 
najlepiej wyposażonych bi­
bliotek ekonomicznych w Pol­
sce. Obecnie liczy ona · około 
~O tys. tytułów książek i 2.418 
kompletów czasopism polskich 
i zagranicznych. 

Biblioteka w szerokim =­
kresie grom~dl.l literaturę e­
konomicz.ną, s~zególn; e 7. 
dziedziny wlókiennicitwa, prze­
mysłu skórzanego. papierni­
czego I towaroznaw&twa. Ma 
to tym większe znaczenie, że 
z bibh,•teki oprócz gtudentow 
WSE. korzystają również ;>ra­
cownicy administracyjni, in 
żyniero.,,.,-!e. majstrowie i wie. 
lu robotnikć·w łódzkich fa­
bryk. 

Biblioteka okresowo publi~ 
kuje „Wykaz najważniejszych 

Ili 
Kronika parłyina 
D:z!elnlca Bałuty: I>ził o 

11od.i. 16 w lokalu Ozjelnicy, 
ul. Zgierska 71, Odbędz.le się 
>dprawa I I li sekretan;y pod­
ita wo\vych i oddziałowych or· 
!f,an>zacjl partyjnych. 

Dzl•lnlca Sr6dmleścle: O.U 
o godz. 16 30 w lokalu Dz.lel­
nicy odbęd:tle się odprawa 
;ekrctarzy podstawowych i O<l· 
d7.latowych organizacji par­
tyjnych. 

Dzlelnlca Widzew: Dz.ił o 
godz. 16 ' w lokalu Dzielnicy 
odbędiie &lę odprawa I I U 
sekreta.rzy podstawowych 1 
Jddzlalowych or11anizacji par­
tyjnych , 

Dzielnica 8r6dm!ejska-Pra-
wa: Dz.i& o god.Z. 16 w lokalu 
Dzielnicy, ul. GdańsQ '75, Qd ... 
będl'.ie się odprawa I l U se­
k:retarzy podst awo\vych i od· 
działowych organizacji par• 
tyjnych. 

ODCZYT W KMP l K. 

w !Obotę, 15 ma rea br., o godz. 
19 w Klubie Międzynarodowej 
Prasy l Książk1, ul. Piotrkovv"Ska 
86, redaktor Stefan Stelański, wy ... 
glosi odczyt n. t.: „l\1lędzynaro­
dówka idraJców". Wstęp wolny . 

URS DLA INSTRUKTOROW 
SZYBOWCOWYCH I SPADO• 

CHRONOWYCH. 
Zarząd Okręgu Woj. Ligi Lot­
lczej w l..odZi oglasu dodatko­

nabór na kurs instruktorów 
s ybowcowycb t spadochrona-

ch. Warunki przyjęcia: wiek 
o li do 30 lat, kandydaci mon 
by nieprzeszkoleni w lotnictwie. 

w czasle kursu kandydaci 
otr .ymują stypendium. 'Iermln 
ski dania podań upływa dni• 20 
m a br. Podania przyjmuje 

..,los mają kobiety''. 12.0f 
DŁ!ennl . 13.30 Audycja sl.kolna. 
l4.15 „ Vspomńienia robotnicze". 
14.30 Re tal wioloncielowy. U.50 
Koncert. 15.:łO Audycja dla ś\vtet­
lic dz!e · ęcycb. 16.00 "Wszechni­
ca Rad io wa" I. 16.2() 11 Z mi­
krofon~m przez m iasto i wieś". 
16.35 11Swie lica w Zduńskiej Wo­
li". 16 .50 uzyka, l7.0U w .actom. 
popoludn. 1 '.(I.I "Od powiedli lali 
49"·. 17.1~ , · laczcgo nie masz 
znacl.l<a SPO". 17.30 Muzyka, 17.40 
Audycja literad a. 18..DO ,,DJa kat­
dego coś miłego· . 18.50 ,,Mówimy 
o Konsty tUCJI " . 1 55 Uwertura do 
oper Webera i Lot z.1nga. 19:15" Od 
znanych korespon entów". 19.30 
Muzyka l aklualnoś ' · 20.00 Mu­
zyka polska. 20.40 Audycja lile­
racka „Szlak.iem walk". 21 :00 
Dziennik. 21.30 11M Wimy ~pro„ 
je:;cle Konstylucji" 21.40 „J',eśni 
o Planie 6-letnlm"'. '.50 ,, Wszech„ 
nica Radiowa" n. ~.10 Muzyka 
polska. 22.so Muzyka symlonlcz-

23.SQ O;tatn ie wia omoścl. 

nabytków" oraz wydaje aktu­
alne zestawienia piśmiennic­
twa na określony temat. O­
statnio na przykład wydano 
„Materiały clv bibliografii se­
sji olenarnych PPR i PZPR" 
oraz materiały. dotyczace za. 
gadnień współzawodnictw4 
pracy i racjonalizatorstwa. 

Czytelnia biblioteki liczy 57 
miejsc. Ilość ta wobec syste­
matycznego wzrostu księgo­
zbiorów jest zbyt mała, tym 
bard.zlej, że w czytelni gro­
madzą się rrle tylko studenci, 
lecz również wielu czytelni­
ków spoza uczelni. Dlatego 
też w planach inwestycyjnych 
WSE, które przewidują rozbu­
dowę tej uczelni, w pierw­
szym rzędzie postanowiono 
wydatnie zwiększyć lokal bi• 
bliotelti i czytelni. 

DZI 
Zarz. Okręgu Ligi. LotnlczeJ W 
Łodzi; ul. za-co Lipca 1-3. 

REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘZCZVZN URODZONYCH 

W 11:13 ROKU. 
Dził, U bm., <gtaszają się do r"­

jestracjl wojskowej, <Io Komi.>jl 
przy ul. NowotkJ IS, mętczytnl na 
literę D, urodzeni w 1933 roku. 
Na ul. Ogrodo~ 34 tglasza 1lę 
rocznllt 1933, litero P. 

DYZURY APTEK 
Dz.lslejszej nocy dyturuj~ na­

stępujące apteki: Piotrkowska 
163, Narutowicz.a 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 
48, Przybysoewsklego (Naplór· 
kowskiego) U, Al. Kościunkl 41. 

_Dy:!ur połotniezo·«inekolo;;łc2· 
ny. D:tlslaj dyturuje przez całą 
dobę Szpital Im. dr H. Wolf, ul. 
Lagi.ewniaka 3ł. 

PA!ilS1'WOWY TEA l'R WO.ISKA. 
POLSKIEGO godz. 19 
„Zemsta" 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 19 - „Pociąg do Mar· 
"sylit" 

PA!ilSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY - godz. 19 - „Damy 
J Huzary" 
- godz. Ił - „Moralność pan! 
Dulskiej" 

TEATR MUZYCZNY - Codz. 19.ll 
„Orteusl. w piekle„ 

TEATR MAt.Y - 11odz. [9.30 -
„Dwa tygodnie w raju'• 

TEATR ARLEKIN - jjodz. 11 -
,,Depesza choinkowa'' 

TEATR PINOKIO - codz. 17 -
„Pleśń Sarm1ko" 

TEATR GNOM - pttedatawlenie 
zamknięte 

BAJKA - „Ziole !ez.loro"' 
- godz. 18, ao 

BAt.,'YK - „Na arenie'" -
godz . IS, 18, 20. 

GDYNfA Program nau1<nwo• 
oswiatowy Nr 11-52 - godz. 
17. l8, 1g, 20. 21 
Program dla na)mtodszych -
„Kopciuszek'' - godz;. 15.30 

Mt.ODA GWARDIA ldla mtndz.J 
- „Muzyka 1 mllość'" - goclt. 
16, 18, 20 

MUZA - „Hrabia Monte Christo" 
n ser. - godz. 18, 20. 

POLONTA - 11Bez adresu" ..... 
godz. 16.30, 18 .30, 21).36 

PRZEDW!OSNIE - „Poddany" .... 
godz. 18. 20. 

REKORD - „Zaklęta narzeczona'' 
lfOdl. 18, 20 

ROBOTNIK tdla mtodzle%y) -
„Zwycięski powrót" - godz. 
17, 19 

ROMA - „ Wesołe zawody" -
godz. 18, 20 

SOJUSZ (N. Ztotno) - „Zawieja" 
- god• . 18.30 

STYLOWY „Jednodniowi milio­
nerzy" - godz. 18, 21! 

SWIT - .,Tajna misja" 
godz. 18, 20 

TATRY - „Futro pana Krilger1'4 
godz. 16, 18, 20. 

WISŁA - ,,Pierwsze dni" .... 
K.odz. 18, 18 IS, 20 30 

Wl..OKNIARZ - 01eczynoe ~ Po­
wod u remont u 

WOT.NOSC - '"Plerv..·c;ze dni" -
godz. 15.30 !7.ł5, 20.00 

ZACHĘTA - „Alarm" - godz. 
18, 18, 20 

EW A S . ELBURG-ZAREMBINA 

MARCJANNA FORNALSKA 
zł 2.-

WIEDZA" 
738-K 
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